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Projekt naprawy skarbu 


„ Minister skarbu p. Grabski — jak kilka 
krotnie doniesiono — opracował projekt ne 
prawy skarbu państwa i gotowy już pro- 
jekt wczoraj podał do wiadomości publicz 
nej. Projekt zajmuje się głównie trzema 
sprawami: budżetem, oszczędnościami i 
wzmocnieniem dochodów, z czem jest w łą- 
czności sprawa pokrycia deficytu. Te %wzy 
punkty, właściwie warunki naprawy skar- 
bu, podane są naturalnie w ogólnych zary- 
sach i dopiero w toku dyskusji sejmowej za. 
pewne zostaną szerzej omówione. Przypatrz 
my się narazie poglądom p. ministra, ileże 
przed uzyskaniem aprobaty Sejmu projekt 
pozostaje tylko — projektem. f 

Co do budżetu p. minister skarbu projek” 
tuje okres trzyletni, spodziewając się, że w 
ciągu tego czasu dochody będą zbliżały się 
do wydatków, czyli że dopiero przy końcu 
trzechlecia budżet wykaże równowagę. Pod- 
stawą gospodarki państwowej, której zew- 
nętrznym wyrazem jest budżet, ma być ści: 
sły podział między właściwą. administracją 
państwa a gospodarką. przedsiębiorstwami i 
monopolami pańsnwowymi. pla administra 
gji państwa wydatki maip hyć yj sj, rians 
WIA w wysókości 86 procent kredytu — 
wyjątek robi projekt tylko w wydatkach na 
szkolnictwo powszechne — a konieczne zwię 
kszenie tych wydatków, zapewne w uwzglę- 
dmieniu rozszerzających się coraz bardziej 
agend państwowych, nia może przekroczyć 
10 procent. Projekt przeprowadza, też ostro 
zasadę oddzielenia wydatków inwestycyj: 
nych od zwyczajnych. Inwestycje będą ro” 
bione tylko wtedy, jeżeli będzie na nie po- 
krycie, przyczem projekt jako pokrycia nie 
uważa pożyczek w instytucjach emisyjnych 
to zmaczy przez drukowanie nowych bar- 
knotów., s 

Mając w ten sposób plan gospodarki bw- 
dżetowej na dłuższy okres, chce p. Grabski 
przeprowadzić swój tak zwalczany plan co 
do miernika złotego. Ma to być stały mier- 
mik. którego celem jest zabezpieczenie do- 
chodów państwa przed kurczeniem się 
wskutek spadku wartości pieniądza. Wyrc. 
wadzenie miernika nie jest przewidziane ja, 
ko instytucja stała; przeciwnie — ma to być 
tylko zarządzenie czasowe aż do uchwalenią 
reformy waluty (patrz napis na banknotach 
markowych). W jaki sposób ustali się war- 
tość miernika złotego? Minister przyjmuje 
w tym względzie uchwałę komisji skarbo- 
wej, powziętą na wniosek posła tow. Dia- 
manda. że wartość miernika złotego będzie 
wypośrodkowana na zasadzie indeksu cen 
hurtownych, które to wypośrodkowanie bę: 
dzie się odbywać w różnych terminach we- 
dle ustalenia ministra skarbu. W jaki spo- 
sób będzie się odbywało stosowanie mierni- 
ka złotego do podatków, które będzie się da- 
Jej opłacało w markach? Tego p. minister 
nie określa, zastrzegając sobie przerachowa.- 
nie wedle kursu, który sam ustali. 

Osobny ustęp poświęca projekt przedsię- 
biorstwom państwowym. w pierwszym rzę- 
dzie kolejom. Projekt wychodzi z założenia, 
że wszystkie przedsiębiorstwa muszą. się sa” 
me opłacać j dlatego wyłącza je z ogólnej 
gospodarki państwowej. Koleje będa miały 
własny budżet także na trzy lata ułożony i 
muszą same pokrywać swe wydatki i same 
głużyć jako gwarancja dla potrzebnych po- 
łyczek inwestycyjnych. Projekt przewiduje 
podwyższenie taryf kolejowych, które mają. 
stać w stosunku do wartości przewożolych 
towarów. Prawdziwą rewolucję zapowiada 
projekt na polu budowy nowych linji, która 
ma, być oddana w ręce prywatne, gdyż prze- 
ciwny warunek. t. i. uzyskamie specjalnej na 


ORGAN POLSKIEJ P 


Kraków, niedziela 25 lutego 1923 


- 


państwa 


ten cel pożyczki nie będzie tak łatwe. Druga 
zapowiedź: wydzierżawienie a nawet sprze- 
daż koleji dojazdowych nie jest także spra: 
wą, którą Sejm przy zajmowaniu się oma. 
wianym projektem lekko potraktuje. 

W dziale oszczędności projekt zapowiada. 
znane już zniesienie ministerstwa zdrowia. 
oraz połączenie ministerstw kolei, poczt i ro. 
bót publicznych w jedno ministerjum ko 
munikacji. Chybionem — naszem zdaniem 
— jest postanowienie projektu, wedle które” 
go ciała samorządowe mają być pociągnięte 
do częściowego pokrywania wydatków na 
szkolnictwo powszechne, średnie i zawodo- 
we, oraz na szpitalnictwo. Wobec znanej sy- 
tuacji finansowej ciał samorządowych, żyją- 
cych z subwencji państwowych j nadmier- 
nego śrubowania opłat pośrednich, na. długi 
jeszcze czas musi minister skarbu wyrzec 
się nadziei otrzymania z tej strony jakich 
funduszów na wydatki ogólnopaństwowe. 
Pornijamy zapowiedziane w programie u- 
proszczelie urzędowania, zmniejszenie pla 
cówek zagranicznych i t. d, jako rzeczy, bez 
wątylenia poćrzelwmia wa których cfekli nie 
odhije sid w dostrz-c8 ja AC Za zj HUF 
RÓ: fadsiwu. a; i P> 
dzinis rzeczą jest to, co projekt mówi o upo- 
sażeniu urzędników państwowych. Powiada. 
projekt, że wymiar uposazenia, urzędników 
państwowych ulegać żężzie zmianie, stoso- 
wnie do wskaźnika drożyznianego. ustala; 
nego co miesiąc przez główny urząd staty- 
styczny. Podstawa obliczenia. noborów bę 
dzie uposażenie urzędwików z twego 1923 r. 
Polepszenie płac urzędniczych. wyrażone 
złotem, będzie na razie mogło nastąpić tylko 
w razie zmniejszenia się liczbf urzędników: 
tak, aby ogólna suma wydatków na ten cej 
nie była.przekroczona. A więc. inaczej mó- 
wiąc, zmniejszenie liczby urzędników jako 
warunek polepszenia bytu pozostałych. Pra- 
wdę mówiąc, nie bardzo wierzymy w tę dig 
zle zapowiadaną a niswykonywanhą reduk- 
cję. Zresztą i tu wymogi życiowe okażą się 
silniejsze od paprierowago programu: jeżeli 
drożyzna się zwiększy. to rząd bez względu 
na powyższe żastrzezejńią bedzie musiał pła- 
ce urzędników podnieść. Przy tej okazji (mo- 
wa. e oezczędnościach) projekt mówi też o 
reformie rolnej i o olibudowie kraju; mówi 
w takich ogólnik=ch, że wynika z nich — 
niewiara w przeprowadzenie ani reformv. 
ani odbudowy. JE. 

Najsumaryczniej zaletwia się projekt z 
rozdziałem o wzmocnietau zochodów. Krót- 
ko i węziowato: podatk* pośrednie i bezpo- 
srednie. taryfy kolejowe Í pocztowe, ceny ty- 


an 


* ' 
Jak wydalono deleg 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*”) 
Warszawa, 23 lutego. 

Dziś odbyła się konierencja prasowa u delegata 
polskiego w Kłajpedzie, dra Szaroty, który przed- 
stawił zajścia, które poprzedziły jego wyjazd z 
miasta. Dr. Szarota podał, że w ubiegły poniedzia- 
tek zjawiło się u niego 2 olicerów litewskich į imie- 
Wem rządu zażądali natychmiastowego jego wyja- 
zdu oraz zdjęcia emblematów polskich, gdyż obe- 
cność jego oddziaływa drażniąco ua wojsko lite- 
wskie Dr. Szarota zaprotestował przeciw żemu i 
zażądzł widzenia się z dowódca liiewskim, Budry- 
sem. Przy spotkaniu okazało sie, że ów Budrys 
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(Taiefoneiu ed kores; ru -wia Naprzodu“) 
X Warszawa, 23 lutego. 
„Przegląd Wieczorny* donosi z Londynu: „Ti- 
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toniu, napoje wyskokowe, cła — -- EL. 
ma być w okresie budżetowym, t- j. do koń 
ca roku 1925, doprowadzone do norm przed- 
wo,ennych. Dalej przewidziane jost odebra 
nie miastom podatku od nierucho ci, 
przywrócenie podatku majątkowago j tod. 
słowem budżet podatkowy”, ua3 którego 
zrealizowaniem niejeden jeszcw rage iasi: 
miesiąc. dii 
Ostatni punkt programu: pofycieņdefi 
tu, osiąga ten cel w bardzo prosty posd 
deficyt budżetu administracyjnego ma B 
pokryty jednorazowym podatkiem majątko 
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wym, defięyt zaś przedsiębiorstw państwo-. 


wych pożyczkami wewnętrznemi j zagrani. 
cznemi. Ponieważ minister przewiduje, że 
otrzymanie tych ostatnich nie będzie tak ta. 
twe, zapowiada, że na ich ubezpieczenie bę- 
dą służyć dochody z monopolu. tytoniowego 
i solnego, z ceł i lasów państwowych. 

J ednem słowem —- projekt śmiały i w zna- 
cznej części, nie w całości, wykonalny. Czy 
jednak zostanie wykonany, to inna. rzecz. 
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Pr. UŁ 16/23/2. Sąć okręgowy karny jako pra 
sowy orzekł na wniosek Prakyruury we myśl 
(3,498 pok że.11 Treść anieszczaaczą w Nr 47 
perjodyczutgó czasopisma drukowego „Naprzód“ 
z daty Kraków dnia 21 lutego 1923 z napisem „Ko- 
imorowska i Paciorek wypuszczeni na wolność”. 
względnie zawartych w nim ustępów zaczynają- 
cych się od słów +... przy czem jako przyczyne 
śmajerci.." a kończących się słowami: „,...od odpo- 
wiedniego orzeczenia znawców” zawierają przed - 
mietową istotę występku z art. VII. ustawy z 17/17 


+ 
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4862 L. 8. Dzpp. z toku 1863, 2) Zarządzona kon- 


fiskata powyższego czasopisnia zostaje zatwiem- 
dzoną, albowiem w artykule tym autor nawiązt: 
jąc do sposobu częściowego załatwienia sprawy” 
karnej przeciw Komorowskiej i Paciorkowi e 
»brodnię morderstwa męża Komorowskiej, ti. da 
załatwienia sprawy przez zaniechanie śledztwa 
wstępnego iedynie tylko w Kierunku samej zbro- 
dni morderstwa i wrpuszczenie obydwoiga obw": 
nionych z aresziu śledczego, a dalszego prowadze» 
nia sledztwa w kierunku występku przeciw bez- 
pieczeństwu życia, tozpisuje się szeroko o trasd 
dowodów, o orzeczśniach rzeczoznawców, 6 wy: 
niku badania „chemicznego, o wpływie tych oko- 
liczności na decyzję Prokuratury itp., a temsamem 
ogłasza je drukiem jeszcze przed ukończeniem 
całego śledztwa j zanimby te dowody i okoliczno: 
ści mogły być zużytkowane w toku ewentualnei 
rozprawy głównej. Równocześnie połeca się Re- 
dakcji czasopisma ..Naprzód", aby tę uchwałę w 
najbliższym numerze czasopisma na pierwszej 
stronie poda rygorem $ 20. ust. pras. bezpłatnie 
zamieściła. Sąd okręgowy karny Senat III, Kra- 
ków, dnia 23/11. 1923. Peis. 


ata polskiego z Kłajpedy 


jest to niejaki Połowiński, szei defenzywy sztabu 
fiiewskiego, ukrywający się pod pseudonimem Bu- 
drysa. Dr. Szarota oświadczy! inu, że powinien 
zostać w Kłajpedzie, ponieważ jest akredytowany 
przy komisji alianckiej, nie przy rządzie litewskim. 
Budrys odpowiedzial odmownie i zapowiedział, że 
o godz. 12 w południe przyjedzie po dra Szarote 
automobil, kióry odwiezie go do Tylżę:, a w mię- 
dzyczasie Żołnierze litewscy spakują jego rzeczy. 
Dr. Szarota przeciw temu postępowaniu założył 
protest na piśmie, poczem musiał wyjechać. Lokal 
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Endeckie igrzyska antysemickie 


Wyklinanie lekarzy-żydów a współ :raca z żydami w „Lewiatanie” 


Zchienizowanie życia warszawskiego sprawiło, 
że nawet w takiej instytucji, jak towarzystwe le- 
karskie, figurują listy wyborcze o nazwach poli- 
tycznych, 

Eudecką „Gazeta Warszawska” irytuje się przy- 
jem, że lista demokratyczna przeprowadziła mię- 
dzy innymi paru znanych lekarzy<żydów. 

„Nie będzie — woła „Gazeta Warszawska —- 
w Polsce dobrze, póki wolno będzie Polakom ia. 
wnogrzeszyć w życiu publiczitein..* „Społeczeń- 
stwo pociągać będzie każdego z osobna do odpo- 
wiedzialności za nielojalność narodową“. 

A dalej następuje taki wylew obelg i admonicyj: 

„Od czasu rozplenienia się masonerji, utarł 
się u nas liczący na dyskrecję obyczaj t. zw. 
„udawania głupiego”. Ni stąd ni zowąd ktoś 
powie z głupkowatym uśmiechem: jestem de- 
mokratą, więc mi wolno nie dbać o interesy 
Polski. 

Zdrowa opinja powinna temu kres położyć: 

„— Nieprawda, nie wolno ci nie dbać. Ro- 
bisz z siebie sztandar, a jesteś tylko gaiga- 
mem." 


Rozumie się tą masonerią (ulubiony straszak en- 
decji!) są właśnie owi lekarze, którzy wystawili 
listę przeciwchjeńską.. Coprawda, niedawne to 
dzieje, gdy ks. Flozakowski z Poznania zwalczał 
gndcków, jako masonów, a w drugim zaborze — 
(biskup Niedzałkowski wywodził, że są wcieleniem 
antychrystjanizmu.., 

Nie o to jednak nieszkodliwe przerzucanie się 
tytułem masańskim nam chodzi, ale o czcłność, 
z jaką endecja, organizująca warcholskie ekscesy 
w Polsce i sławiąca sprawcę mordu, dokonancgo 
na prezydencie Rzeczypospolitej, ośmiela się ja- 
kiejkolwiek innej partji stawiać zarzut, jak śmie 
ona uważać, iż wolno jej -= powołując się na 
swoją nazwę — nie dbać o Polskę! 

' Anarchiści endecęy, udzielający takich lekcyj! 

_" Ito wszystko wypisuje endecja z powodu, *że 
jej Jista w towarzystwie lekarskiem była pozba- 
'wiena żydów, a delnokratyczna. nie, 6 7 

" Ale bo też w towarzystkie lckarsztem nie zała» 
twia się wielkich interesów pieniężnych, ani nie 
rozgrywa sie rywalizacja robotników z kapitali- 
stami, więc zacna endecja może zachować „Czy- 
stość przekonań"... 

Natomiast w tytoniowym interesie — w poznań 
skiej „Sarmatii* może z pp. Taubwurclem. lub Ba- 
badagłym zasiadać p. Korfanty. 

W „Lewiatanie" mogą rządzić pp. St. Natan- 
son i M. Poznański wspólnie z ozdobami endecji 
posłami Wierzbickim, Zdziechowskim, senatorem 
Brunem... Faktu, że panowie Natanson i Poznań- 
ski, jak wielu żydów inteligentnych, uważają się 
za Polaków endecja do wiadomości w „zasadzie“ 
nie przyjmuje. 

" Tak samo na „narodowej” liście Nr. 3 do kasy 
chorych w Warszawie znaleźli się panowie 


KONRAD WINKLER. 


Z WYSTAWY 


WYSTAWA WARSZAWSKIEGO „RYTMU* w 
TOW. PRZYJ. SZT. PIĘKNYCH 


(Dokończenie) 
/ Niejednolitość twórczych konstytucji _„rytmi- 
stów“ uderza każdego w oczy. Dewiza 


‘sle style c'est l'homme — ma tutaj szerokie za- 
stosowanie — a przpadkowe analogie pomiędzy 
niektórymi artystami, są tu raczej wyrazem 
wspólnoty ich poglądów na sztukę w ogółnoś i, 
niż jakiejś programowej współpracy. Mam tu na 
myśli głównie prace Zaka, Ślendzińskiego, Skoczy- 
łasa i Borowskicgo. U tego ostatniego konstruo= 
wanie formy nie dotrzymuje kroku jcgo 'warto- 
$ciom kolorystycznym. Z harmonji barw: fioleto- 
wej, ciejnnoczerwonej, ziełónej i pomarańczowej 
— buduje artysta rytmiczny zespół — gobelinowo 
stonowanych — akordów barwnych — nierzadko 
szczęśliwych — zwłaszcza w swem studjum pt. 
„Dziewczyna“ — posiadająceim przytem duże war 
tości kormpozycyine. Znając wcześniejsze prace 
E. Żaka —Ńnie widzę w wystawionych obecnie 
dalszego rozwoju — znajdą one jednak niewaąt- 
pliwie wielu zwolenników. 

Doskonałą w konstrukcji grafikę W. Skoczyla- 
sa oglądał niedawno Kraków na wystawie zbio- 
fowej prac tego utalentowanego artysty. Twaór- 
«zość Skoczylasa. to sztuka umiciętnego wyku- 
rzystania przestrzeni — o rytmicznej budowie 


Gliicksberg, Grasberg i Kobryner —- chyba też 
nie-Aryjczycy! 

` Nad sprawą tą obszerniej zastanawia się także 
tow. Hołówko w „Robotniku* Pisze on: 

„Nie zapominajmy, że w Polsce uiema od- 
rębnej organizacji żydowskich finansistów i 
przemysłowców — niema związku  Żydow- 
skich banków w Polsce — a iest jeden wsnól- 
ny związek, tak samo niema osobnego związ- 
ku żydowskich przemysłowców... 

Chcą czy nie chcą, ałe panowie Wierzbiccy. 
Michalscy, Brunowie, Zdziechowscy są przy- 
kuci mocnymi łańcuchami lio tego samego 
rydwanu, do którego są przykuci i pp.: Wi- 
śliccy, Truskicrowie, Koernerowie — a któ 
remu na imię karitał, 

Nie widzę w tem nic złego, nie rozdzierum 
z tej racji szat, nie krzyczę o zażydzeniu 
polskiego przemysłu, nie wołam, że pp.: 
Wierzbicki, Bruno, Zdziecchowski są żydow- 
skimi parobkami, bo zasiadają w „Lewiata- 
nie'* razem z Natansonami i Poznańskimi,. 

Interesy klasowe polskiej i żydowskiej bur- 
żuazji są wspólne -— zobaczymy jeszcze ie- 
dnolity front Endecji i klubu żydowskiego w 
Seimie i Senacie, gdy przyjdą pod obrady 
sprawy skarbowe i gospodarcze. 

Rozumiem doskonale, że p. Wierzbicki, 
chcąc obejmować całość interesów polskich 
przemysłowców, musi wszystkich ich bronić, 
nie patrząc na to, czy są katolikami, czy pro- 
testantami, czy żydami. Ale dlaczego ta obłu- 
da? Dlaczego „Gazeta Warszawska”, organ 
Lewiatana i Związku ziemian, wciąż krzyczy, 
że żydzi gubią Połskę, gdy endecja wspólnie 
z nimi gospodarczo pracuje? - 

Jesteśmy- śwľładkami ciekawego zjawiska. 
Endecja wytknie żydowskie pochodzenie wy» 
Łitnemu polskiemu historykowi, lekarzowi, 
prawnikowi, publicyście (o ile nie jest on 
współpracownikiem „Rzeczypospolitej“ — red. 

j Naprzodu“), poecię, — ale nigdy klowem nie 
ająknić się o NatHłsonach, którzyttrzęsą jol- 
skiem papiernistwem. cukrownictwem, górni- 
ctwcm; Poznańskich, Barcińskich i Coknąch, 
dyktatorach w polskim przemyśle włókienni= 
czym, Szampanierze, Benzefie, trzęsących 
warszawskimi bankami. 

Dlaczego? — bo „Gazeta Warszawska” jest 
organem „Lewiatana“, w którym są Szampa- 
niery, Poznańscy, Natansonowie". 


Tak dzieję się dosłownie: ta sama „Gazeta War- 
szawska', która teraz piorunuje na żydów-lekarzy 
— w felietonie swoim — pióra Pieńkowskiego, na- 
zwała kiedyś poctów i literatów pochodzenia ży- 
dowskicgo pawianami, wdzierającymi się do.0gro- 
dów polskiej literatury.» 

Tak, ale tacy inteligenci nie obracają miliardami! 

Z respektem jednak przed „Lewiatanem*', 


których sztuka wypływa z przebogatego źródła 
prymitywów. ludowych. 


Skrajny realizm „literacki“ w obrazach Kram- 


.sztyka — przypominający Holendrów XVI i XVH 


W. — wydaje się być „cośkolwiek** spóźnionym 
— chociażby nawet w zestawieniu z jego „Mar- 
twą naturą“, świadczącą o szerokiej skali jego 
kolorystycznych założeń. 

Pruszkowskicgo „Portret żony” frapujący pu- 
bliczność więcej swymi rozmiarami i dekoracyj- 
nością, aniżeli głębszem przemyśleniem i kose= 
kwentnem ujęciem elementów formalnych i barw- 
nych, nie wystawia zbyt pochlebnego Świadectwa 
twórczym intencjom artysty. 

W wystawie biorą również udział nowi człoR- 
kowie „Rytmu“ — dawniejsi formiści warszaw- 
scy, W. Wąsowicz, R. Witkowski i W. Rogiski, 
oraz T. Niesiołowski. Ci „enfants prodigues™ for- 
mizmu — tworzą najwidoczniei „lewicę „Ry- 
tmu“ — lewicę nie zabarwioną wprawdzie na ko- 
lor husty hiszpańskiego „torero“ — lecz odcina- 
jącą się wyraźnie od reszty komilitonów bardziej 
zdecydowanem dążeniem do syntetycznego ujęcia 
formy i Śmiclszem eksperymentowanicm kotoru. 
W swych portretach kobiccych stara się Wąso- 
wicz wyemancypować z pod wpływów Deraina 
— którego ów utalentowany artysta obrał za 
punkt wyjścia w swych artystycznych poszuki- 
waniach, a cmancypację swoją Z ped supremacji 
francuskiego mistrzą, zaczyna od stopniowania 
w nasyceniu barwy w iednym i tym samym 
obrazie, aż do naiintensywnicjszcego „fortissimo“. 
Artysta operuje tu szczęśliwie harmonią kolorów: 


niemal zamkniętego ornamentu — przy znaczucj ciemnoczerwonych o odcieniu fiolctu, różowych i 
bezpośredniości wyrazu, cechującej astystów, _ zielonych -— uzupclniając je czasami głębowiemi 


A niby cel pierwszy endecji: odżydzić życie go- 
spodarcze w Polsce. 

I robi się to — a jakże! P. Hski lub kto innv 
jedzie do jakiegoś Szczcbrzeszyna i swoją wymow 
wą skłoni paru mieszczan do omijania kramiku 
2 wodą sodową i piecrnikami jakicgoś sklepikarza 
żydowskiego... 
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List pasterski episkopa u w sprawie 
chydsego mordu poiitycznego 


„Jesteśmy przekonani, że wszyscy wierni 
naszego Św. kościoła zadrżą ta wieść o də- 
konanej zbrodni, poiępiając ohydn:go mor- 
dercę, podzielą z nami niewysłowiony ból...“ 

Ów list pasterski, z którego wyjątek przytacza- 
my, wydał episkopat prawosławny w Polsce, po- 
tępiając zbrodniarza-mordercę, którego ręka 
„przerwała“ — jak się wyraża — życie doczesne 
naszego pierwszego kapłana, najświątobłiwszego 
metropolity Jerzego. - 


Wiadomości pomiyczze 


ZAWARCIE POKOJU NA BLISKIM WSCHO. 
DZIE NA DOBREJ DRODZE. Ward Price, spe» 
cjalny korespoudeut „Daily Mail“ w Angorze, ze 
swojch rozmów z Mustafą Kemalem i  Isinctem 
paszą odniósł wrażenie, że kwestja zawarcia po- 
koju jest na bardzo dobrej drodze, W  Angorze 
odbyła się narada gabinetu pod przewodnictwem 
Mustafy Kemala. Ismet pasza złożył sprawozda- 
nie w sprawach, co do których nie doszło do po- 
rozumienia na konferencji lozańskicj. 

PREZYDENTEM SENATU FRANCUSKIEGO 
wybrany został 142 głosami przeciwko 133 Dou- 
morgue. 


Francja przecież wysta 
misję do Rosji 


{Telefonem ad korespondenta „Naprzodu”) 
~ Warszawa, 23 lutego, 

„Przegląd Wieczorny” donosi z Paryża: Mimo 
zaprzeczeń urzędowych, pisma opozycyjne pod- 
trzyinują wiadomość, że gabinet uchwalił wysłać 
specjalną misję do Moskwy i to mimo sprzeciwu 
prezydenta Milleranda. Misja ma wyjechać w 
ciągu miesiąca. Pisma nacionalistyczne przestrze» 
zają rząd przed kompromitacją, na jaką $Sowiety 
clicą narazić Francję. 


Pisma londyńskie, podkreślają zmianę ions 
Francji wobec Rosji 
CZERWCA A OE S E E 
tonami czerni i granatu. 
Portrety własne R. Witkowskiego, z lat daw 


wniejszych, mniej zdecydowane we formie niź 
jego późniejsze prace — demaskują proces roz- 
wojowy i linię wytyczną artysty — zanim ów 
ciekawy twórca doszedł do swego „Aktora“, 
„Pijaaego szofera* i „Szachistów“ — jako zało 
żeń kubistycznych „pur et simple", Nicpozbawiow 
ne zalet kompozycyjnych akwarele W. Rogu« 
skiego — są jednak martwe w kolorze — czege 
nie można powiedzieć o pracach L. Gottlicba — 
w szczególności zaś o pracy wiszącej w saï 
głównej. ę 

Cztery kompozycje Niesiołowskiego, mnicj bo- 
gate w barwie — natomiast zbudowane bez za~ 
rzutu świadczą o dalszych poszukiwaniach i ewo- 
lucjj ku nowym formom -— zaprzątających w: 
mysł tego utalentowanego malarza, 

Resztę sal wystawy pozajmowali pejzażyści —= 
duchowi spadkobiercy Chełmońskicgo i Stani- 
sławskiego m. in. zaś E. Geppert i St Paciorek ——- 
w którego pracach wido.zny postęp — dalej zaś 
M. Rekucki, J. Grosse, Daniel i Nowotnowa. 

Dobrze się stało, iż wystawa „Rytmu“ poprze» 
dza (niby coś w rodzaju „ballon d‘essai“) wysta 
wę grupy „artystów niezależnych* — której o- 
twarcie nastąpi w najbliższym czasie. Sztuka „ry= 
tnistów* nie dochodząca dg ostatecznych konse- 
kwencji w założeniach artystycznych  dzisiciszeż 
doby — może wpłynąć tutaj na znaczne złago»= 
dzenie koniliktu — jaki z konieczności zajść musi 
pomiędzy publicznością wychowaną w dawnych 
tradycjach cstetycznych — a kilku artystami — 
w sztuce których znajdują swój wyraz idce == 


realizujące gda: » 1 wyl nowcji epokii 
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„NASRZOUY 


Przed uroczystościami rokitniańskiemi w Krakowie 


Marszałek Piłsudski weżmie udział w pogrzebie 


(k) Do komitetu urządzającego obchód pozrzebu 
bohaterów rokitniańskich, wpłynęły bardzo liczne 
zgłoszenia od różnych zrzeszeń i stowarzyszeń 
kulturalno-oświatowych z całej Polski, z zapowie- 
dzią uczestnictwa w uroczystości. Również udział 
w uroczystości pogrzebowej wezmą delegacje tor- 
macyj wojskowych wszystkich garnizonów. Na- 
czelne kierownictwo nad oddziałami wojsk, bio- 
rących udział w pogrzebie, obiął inspektor armii 
gen. Szeptycki. Dowództwo oddziałów jazdy obej- 
mie brygadjer gen. Brzezowski. 

Pochód żałobny wyruszy w niedzielę 25 b. m. 

o godz. 12 w południe z kaplicy szpitala załogi 
przy ul. Wrocławskiej. Orszak przejdzie ulicami 
Długą i Sławkowską i zatrzyma się na rynku 
wzdłuż linii A—B. Trumny ze zwłokami bohate- 
tów staną obok kościoła Marjackiego, gdzie ks. 
biskup Sapieha dokona ceremonii pokropienia 
zwłok. Następnie min. Sosnkowski udekoruje tru- 
mny krzyżami „Virtuti militari“. poczem wygło- 
szą przemówienia: min. spraw wojsk. gen. Sosn- 
kowski, przewodniczący komitetu krakowskiego 
dr K. Ostrowski, wreszcie imieniem miasta wicepr. 
dr Wielgus, 
; Po uroczystości na rynku pochód przejdzie ut. 
Florjańską, poczem przez otwarty Barbakan. 
skieruje się w ulicę Basztową, skąd ul. Lubicz i 
Rakowicką, podąży na cmentarz. Budynki rządo- 
swe i miejskie będą w tym dniu przybrane cho- 
Mrągwiami żałobnemi, oraz o barwach państwo- 
wvych i miejskich. Prezydjum miasta zwraca się 
iz apelem do właścicieli domów przy ulicach, przez 
które bedzie przeciągał kondukt żałobny, by bri- 
'dynki swoje również ozdobili chorągwiami. 


W ostatniej chwili z szefostwa sztabu general- 
nego w Warszawie nadeszła telegraiiczna wiado- 
imość do komitetu, że na uroczystość pugrzebową 
przybędzie także riarszałek š. Piisudski, Również 
byli więżniowie w Marmaros Sziget zawiaądomili 
komitet, że wezmą udział w uroczystości niedziel- 
nej, 

Kuratorjum okręgu szkolnego w Krakowie po- 
leciło zakładom szkół średnich, aby młodzież wyż- 
szych klas wzięła udziął ze sztandarami 3 mu- 
zykami w pogrzebie bohaterów rokitniańskich. 


t e s 


Stow. b. Legjonistów w Krakowie zwraca się 

z gorącym apelem do wszystkich swych człon- 
ków, jakoteż do ogółu b. legionistów z Krakowa 
i okolicy o wzięcie korporatywnego udziału w 
uroczystym pogrzebie bohaterów  rokitniańskich. 
W tym celu b. Legioniści zbiorą się w dniu 25 
b. m. (niedziela) o godz. 11 i pół pized poł, przy 
ulicy Szlak na odcinku między Krowoderską a 
Dłusą. 
Zbiórka Peowiaków, członków Polskiej Organiza- 
cji Wolności i dawnej Polskiej. Organizacji Woj- 
skowej na pogrzebie bohaterów, poległych w szar- 
ży pod Rokitną dnia 25 bm. o godz. 12 w połu- 
dnie przed kaplicą wojskowego szpitala okręgo- 
wego przy ul. Wrocławskiej. W pochodzie Pec- 
wiacy idą razem z byłymi Legionistami, Wszyst- 
kich członków POW, przebywających w tym 
dniu na terenie Krakowa wzywa do bezwzględne- 
go wzięcia udziału w pogrzebie ł oddania tem 
hołdu Polakom nie z nazwy, lecz z czynu, zarząd 
okręgowy POW. w Krakowie. 


Wędrówka 100-dolarowego banknotu 


(k) Policja krakowska ujęła tu wczoraj Michała 
Klawisza |. 36 handlarza z Lublina i Józcia Heu- 
berta l. 35, handlarzy z Luboczy pow. Lubartów, 
Aresztowanie wymienionych nastąpiło pod zarzu- 
tem oszustwa dokonanego przed kilku dniami w 
Nowym Targu. Mianowicie podczas jarmarku w 
"N. Targu w dniu 19 bm., Tomasz Zabawski z Tyl- 
manowej nabył od nieznanego mu handlarza trzy 


sztuki materji, każdą po trzy metry za 150.000 


aa 4 


mk. Nie mając marek pol., Zabawski wręczył han- 
idiarzowi do wymiany banknot 100-dolarowy. Han 
dlarz odbierając dolary, kazał Zabawskiemu chwi- 
le zaczekać, pozostawiając mu „w zastaw” trzy 
kawałki materji. Zabawski po daremnem duż- 
szem oczekiwaniu powrotu handlarza począł ga 
szukać ua jarmarku, a mieznalaziszy go przeko- 
nal się, że pad! ofiarą oszustwa. Tymczasem 


Tajemniczego młodzieńca, który wypłynął w 
Kołomyi, podając się za ocalonego cudem care- 
wicza Alcksego, sprowadzono go Warszawy, çe- 
Jem przeprowadzenia ściślejszych dochodzeń. 


*=WA SOPLICA 


„ KISMET 


Nowela. 

Umarł, zgasł dla Mili na zawsze najcudowniej- 
‘szy sen, który rzeczywistość wyśniła ongiś w pra- 
wdę! 

, = Prawde P.u "PTU 
! Niel. Teraz dopiero poznała, że szczęście jej 
nigdy prawdą nie było. Łudziła się!... Kochała 
tylko ona! Bruno pozwałał się kochać! Pozwalał 
się otoczyć miłosnym splotem uczucia, przeglądał 
się w jej duszy, jak w zwierciadle. Miłość, którą, 
zdawało się, że ją obdarza, była tylko odblaskiem 
jej własnych uczuć... Zrozumiała to ostatecznie. 
gdy zobaczyła jego oczy rozmodlone, miłosne, pa- 


_ trzące z żarem tęsknoty w Martę... Na nią nie pa- 


- trzał tak nigdy! Wtedy to boleść serca doszła 


ki 


do zenitu.. Nie było już możności spotęgowania 
cierpienia... Stanęło na najwyższym punkcie, skąd 
tylko odwrót był możliwy... Wzburzona fala roz- 
baczy opadła, rozpływając się w zrzęska toń ci- 
chej rezygnacji. Dusza zamarła... 

Mila była fatalistką. Wierzyła, że nikt nie ujdzie 
swemu przeznaczeniu... Wszelki bunt przeciwko 
niemu uważała za bezowocny, bezsensowny... Na- 
leżało czarę wychylić do dna.. Chodziło tylko 
byle godnie... Byle nie okazać skurczu ust, przy 
piciu goryczy nieszczęścia. 

W nocach bezsennych rdiła marzenia o Śmierci... 
Ale na dnie tvch rojeń czaiła się tajemna, pod- 


sprytny oszust wyjechał wraz ze spólnikami do 
Krakowa i tu w restauracji Hellera przy ul. Lu- 
bicz urządzili sobie obfita libację. Zachowanie się 
ucztujących handlarzy wydało się podelrzanem 
wywiadowcy policji Kłaysztrowi, który wezwał 
ich da komisarjatu i przeprowadził przy nich je- 
wizję. U Klawisza znaleziono 380.000 mik, a u 
Heuberta 900.000 mk., z kiórych posiadania rie 
mogli się wytłomaczyć. Kiedy nasleszła do policji 
krakowskiej wiadomość o oszustwłe dolarowem 
w Nowym Targu, obaj handlarze wzigcj w krzy- 
żowy ogień pytań, wkońcu przyznali się do winy. 
W toku dochodzeń zgłosiła się na policją żona 
Heuberta i złożyła sprzeniewierzone przez Ccszu- 
stów pieniądze w kwocie dwóch i.nół miljona 
marek. Obu oszustów odstawiono do sądu. 


„Syn“ cara Mikołaja w Warszawie 


Jest to chłopiec 19-letni uderzająco łakoby po- 
dobny do zamordowanego w Rosji syna ostatnie- 
zo cara. 4 

Badany „carewicz* zeznał, że właściwie nazy- 


świadoma chęć oglądania jeszcze własnenii oczy= 
ma szczęścia ukochanego człowieka. Chciała prze- 
konać się, czy będzie szczęśliwy i jak się to sta- 
mie? Wtedy, zdawało jej się, będzie posiadać dość 
siły, aby położyć kres życiu... Gdy on już bę- 
dzie szczęśliwy !... 

Chciała właściwie, aby to stało się jak najpre- 
dzej! Aby skończyły się już tortury oczekiwa- 
nia, nądsłuchiwania skąd przybiegnię wieść zwia- 
stująca o dokonaniu się przeznaczenia... 

Potym... 

Potym wszystko się skończy... Tak mniemata... 


Pewnego dnia po cbiedzie, wieczór, siedział 
Bruno na tarasie, jak zawsze wypatrując Marty... 

Zamiast niej ukazał się Żarko, i zobaczywszy 
Berskiego podszedł do niego siadając obok. Wte- 
dy to miała miejsce rozmowa, która oddziałała 
do pewnego stopnia na ukształtowanie się później- 
szego przebiegu sprawy. Żarko rozsiadł się: wy- 
zgodnie w trzcinowym fotelu, wyjął złota papie- 
rośnicę z wysadzanym brylantami monogramem, 
poczęstował Berskiego i zapalając też papierosa, 
odezwał się: 

— Życie jest przecież piękne! Spójrz pan w 
dal.. Morze złoci już poświata księżyca a niebo 
wygląda jak ciemnoszafirowy płaszcz, którym 
się ziemia na noc otula... Gwiazdy mrugają niby 
oczy dobrych aniołów, dodających otuchy ludz- 
kiemu mrowiu... Jaką przeczystą ciszą tchnie ten 
moment przedwieczorny!.. Nawet najbardziej re- 
alnie myślący człowiek czuje się zdolnym w tej 
chwili do marzeń!... 

Kolysał swój krótki barczysty kadłub i wy- 


wa się Eugeniusz Iwanow, syn Dymitra pulko- 
wnika b. armii rosyiskiej, internowanego wraz z 
rodziną w Niemczech i stąd pochodzi jego znajo- 
mość ieżyke niemieckiego. (Innych jezyków ob- 
cych nie zna). 

Do odegrania roli następcy tronu namówili go 
oficerowie rosyjscy-imonarchiści, w obozie kon- 
zentracyinym. Wielkie podobieństwo z nieżyją= 
cym carewicześm nasunęłio im myśl wyzyskania 
tel okoliczności do wzniecenia intrygi politycznef. 

Jak ongi z Dymitrem Samozwańcem, monar- 
chiści rosyjscy wyobrażali sobię wjazd nowego 
cara do Kremlu. zarnące się doń tłumy itd. 

Tylko, że na taką wielką farsę czy tragifarse 
polityczną dzisiejsze czasy się nie nadają... 


LISTY Z KRAJU 


ORGJA LICHWY CUKROWEJ W BOCHNI 
Bochnia, 23 lutego. 

Bochnia poruszona została w dniu dzisiejszym 
przez potężny pas cukrowy, jaki wczoraj właśnie. 
t. i we czwartek, dzięki energji miejscowcj policji 
państwowej przerwał się ku wielkiemu strapieniu 
zacnych mężów stanu kupieckiego a to: Samuela 
Wanderera, Arona Hollaendra, Saula Hochstima i 
Bernarda Kemplera. W poszukiwaniu za ukrytym 
przed spożywcami cukrem skonfiskowała policja: 
bocheńska 4 wagony cukru kostkowego i grysiko- 
wego, na który podejrzani o lichwę towarową nie 
mogą przedłożyć żadnych rachunków, ani faktur, 
podając jedynie rachunki na nieznaczne ilości. 
Kupcy ci w czasie od 18 do 22 bm. ograniczyli 
sprzedaż cukru do ćwierci kig. na osobę, mima 
że wykryte zapasy zamagazynowane są od dłuż- 
sezgo czasu. Zwłaszcza Wanderer, który przed 5 
tygodniami zamagazynował w składzie jaj StrisQ= 
wera 266 cetnarów cukru, biadał ostatnimi czasy 
na zupełny brak tego artykułu w swym sklepie, 
sprzedając po odrobinie w cenie po 5.200 mk. za 
kilogram kostkowezo, zaś 4.700 mk. za grysiko- 
w 


y. 

Całą tę sprawę oddała policja sądowi, który 
zabrał cukier, opieczętował į skierował natych- 
miast sprawę do krakowskiej prokuratury. 

W Bochni od szeregu miesięcy panuje zupełny 
trak Cukru, który nabyć można bylo jedynie w. 
spółdzielni kolejowej i robotniczeł. Należałoby jak 
najrychlej miejscowym spółdzielniom powierzyć 
sprzedaż skonfiskowanego cukru, a spekulantów 
żywnościowych oddać w ręce sądu. Policja pań- 
stwowa odstawia przytrzymanego Wanderera da 
sądu w Bochni, gdzie jednak nikt nie mógł się nint 
zaopiekować, skutkiem czego puszczono go na 
wolność -— naturalnie bez cukru. 

Prosimy prokuraturę krakowską, by zechciała 
lak naienergiczniej zaopiekować się przyłapanymi 
lichwiarzami żywneściowymi. Przykład komet 
danta policji w Bochni jest godny naśladowania. 
wierzymy bowiem, żę w miastach i miasteczkach 
nie brak cukru, i sami robotnicy mogą wskazać. 
miejsca, gdzie zo lichwiarze magazynują na spe- 
kulacię, 

My ze swej strony nie zaśpimy tej nowej słod- 
kiej sprawy. 


puszczając kłęby wonnego dymu spoglądał z pod 
pbrzymkniętych powiek na Berskiego. ] 

Bruno odburknął coś niewyraźnie, spozlądałąc 
co chwilę niespokojnie na drzwi terasy wiodące 
w głąb domu, żali się w nich nie ukaże Marta. 
Towarzystwo samego Żarki było dla niego nie 
dozniesienia. Irytowało go rozmarzenie uiewie- 
dzieć czy udane, czy szczere, które demonstro- 
wał tamten, chcąc widocznie okazać, że jest zdał 
nym do subtelnego odczucia przyrody. 

Żarko unosił się w dalszym ciągu nad czarem 
wieczoru. Wyłliczał piękności kolorytu nisba 1 
morza, czynił spostrzeżenia nieledwie malarskie 
mówiąc o „ciemnej plamnie smukłych cyprysów* 
„puszystości pinii', o „zniatowaniu Światła" itp. 

Trwało to czas iakiś. Jak długo palił papierosa. 
Gasząc go wyciągnął nogi przed siebie, rozpar?ł 
się wygodnie w fotelu i zmieniając ton powiedział: 

— Życie jest też dobre!.. Obiad mieliśmy dzī 
siaj wyborny! Nieprawdaż? Nie pamiętam, kiedy 
jadłem tak znakomity majonez z homara i tak 
wytworne lody!.. A Chablis!... Palce lizać!.. Je= 
stem dzisiaj w wyjątkowo dobrem usposobieniu ł 
w spotęgowany sposób odczuwam wszystkie do- 
bre strony życia!.. Musiał pan to też zauważyć. 
Że nie zawsze jest się usposobionym, by z równą 
mocą przejmować wszystkie czary i uroki, które 
roztacza przed nami życie.. Naprzykład piękność 
mojej żony nigdy nie wydawała mi się tak olśnie- 
wającą, nigdy tak podniecająco na mnie nie dzia- 
łała, lak tutaj!., Ten uroczy zakątek zdaje się 
być już przez sama naturę predestynowany na 
raj dla zakochanych!... 

(G:ęg dalszy nastąpi), 
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FAPE ZO" 


Nr. 54 


Uniwersytet Ludowy im. Adama Mickiewicza 


W poniedziałek 26 lutego o godzinie 07/2 wieczór 
w sali Domu Robotniczego, Dunajewskiego 5, H p. 


ODCZYT 


Dra RYSZARDA KUNICKIEGO: 


„Walka z alkoholizmem”. 


Ceny miejsc: siedzące 600 Mk, stojące 400 Mk, 


Członkowie UL, oraz członkowie Organizacji po- 
litycznej, zawodowej i spółdzielczej PPS za oka- 
zaniem legitymacji płacą połowę. 

Bilety przy wejściu na salę. 


PFTYTPYTYYYTYTYPYYYP 


KRONIKA 


z Kraków, 24 lutego. 
Napad rabunkowy na Stradomiu 


(x) Wczoraj około godz. 7 wieczór na idącego 
gl. Krakowską p. Mieczysława Skrucha, pojnocni= 
ka spedytorskicgo, napadł jakiś osobnik į ugodzi- 
wszy go nożem w usta, wyrwał mu z pod ręki 
pakunck ze skórą podcszwową. Do broczącego 
krwią Skruchy zawczwano lekarza pogotowia ra- 
tunkowego, który po opatrzeiiu przewiózł ofiarę 
napadu do szpitala. Za napastnikiem wszczęto po- 


=Q00= 


- Otwarcie domu i kuchni 
dla polskich akademików w Gdańsku 


W niedzielę 18 lutego doczekała się polska mło- 
dzież akademicka, odbywająca swe studja na po- 
fitechnice gdańskiej, a zorganizowana w „Bratniej 
Pomocy“, ziszczenia jednego ze swych marzeń. 
Oddanv jej du dyspozycii część ubikacji byłych ko 
szar telegrafistów w Wrzeszczu pod Gdańskiem. 
Koszary te zostały przcz komisję dla podziału mię- 
nia państwowego oddane rządowi polskiemu. 

Otwarcie domu j kuclini odbyło się uroczyście, 
w obecności generalnego komisarza Rzeczypospo 
litej w Gdańsku, p. Plucińskicgo. Politechnikę re- 
prezentował rektor Schulze i prof. Noe. Imieniem 
młodzieży przemawiał prezes Bratniej Pomocy 
gdańskiej, Krakowianin p. Doboszyński. 

Bratnia pomoc liczy ogółem 280 człónków; z tej 
liczby 150 znajdzie pomieszczenie w domu akade- 
mickim. Ciekawe, iż najliczniej reprezentowani są 
akademicy małopolscy i śląscy. llość zaś Pomo- 
rzan nie przekracza 20. 

Na politechnikę gdańską uczęszcza wogóle 1700 
stuchaczów. Obok Polaków żywioł słowiański re- 
prezentują tam Jugosłowianie, Bułgarzy i Ukraiń- 
cy, tworząc, rozumie się, niniejsze ugrupowania, 
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PODWYŻSZENIE PODATKU TRAMWAJOWE 
GO W KRAKOWIE. Ministerstwo spraw wewnę- 
trznych w porozumieniu z ministerstwem skarbu 
zezwoliło gminie miasta Krakowa na pobór pod- 
wyższoncgo ucliwałą Rady miejskiej podatku od 
biletów i kart wolncj jazdy tramwajami w obrę- 
bie miasta, t. j, w wysokości 10 procent ed ceny 
biłetu jazdy i kart abonamentowych, oraz 2000 
marek od kart wolnej jazdy. Od tego podatku są 
„wolne bilety i karty jazdy dla dzieci i młodzieży 
"szkolnej. Podatek tramwajowy w powyższej Wy- 
sokości pobierać będzie gmina miasta Krakowa od 
dnia 2 marca br. 

OPIEKA NAD MŁODZIEŻA. Z inicjatywy kura- 
torjium krakowskiego okręgu szkolnego na zapro- 
szenie dyrekcji żeńskiego gimnazjum im. Królowej 
Jadwigi odbyło się dnia 18 bm. zgromadzenie ro- 
dziców i opiekunów uczenic, uczęszczających do 
tegoż zakładu. Bardzo liczne zebranie zagaił dy- 
rektor tego zakładu Gutwiński, przedstawiając 
wady i braki, spostrzeżone u młodzieży, a wska- 
zując drogi zapobieżenia tymże, zaprosił zaroma- 
dzonych do współpracy Z gronem nauczyciel- 
skiem. W tym celu zawiązał się dobrowolny ko- 
mitet rodzicielski, który na posiedzeniu w d:iiu 21 
bm. wybrał zarząd, składający się z prezesa, jego 
zastępcy, sekretarki, skarbnika, 3 członków wy- 
działu i 3 zastępców. Prezesem wybrano p. ippol- 
dta Juliusza, zastępczynią p. Julianową Nowako- 
wa, sekretarką p. Josefertową, skatbnikiem p. Da- 
cha, członkami wydziału pp. Piotrowską Zofię, 
Siiberbachową i p. Fromowicza zaś na zastępców 
pp. Lewkowicza, Muszyńską i Wcissglasową. Ró- 
wnoczeęśnie wybrany wydział postanowił onodat- 
kować Się dobrowolnie i zaprosić wszystkich ro- 
dziców i opiekunów dzieci, nczęszczaiacych do te= 
zoź zakładu do wspólnej pracy, 


aoto, Kominiarze | -doroltarte 1 


(k) Do Wydziału przemysłowego magistratu 
krakowskiego wpłynęły onegdaj podania od 
związku właścicieli hoteli i pensjonatów, od związ 
ku dorożkarzy i stowarzyszenia kominiarzy, Z 


alaja znacznej podwyki tomików - 


prośbą o zatwierdzenie załączonych w podaniach 
nowych, znacznie podwyższonych  centixów. 
Prośby te będą rozpatrywane w bieżącym tygo- 
dniu na posiedzeniu magistratu. 


147 miljonów w walizce 


Pościg za szoferem. — Biedny proboszcz w trwodze 


Ks. Zaremba, proboszcz z Łęgonic pod Nowem 
Miastem wynajął z przed hotelu „Bristol“ w War- 
szawie dorożkę samochodową i poleci} szoferowi 
jechać do Łęgonic. Przyjechawszy na niizjsce, ks. 
Zaremba zabrał podawane mu przez szofera i po- 
mocnika jego, 12-lctnicgo chłopca bagaże, poczem 
uregulował nalczhość w sumie 325 tysięcy ma-ek. 
Wkrótce po odjeździe szofera ksiądz stwierdził, 
że brakuje walizki, zawierającej znaczną sume 
gotówki ; drogocenne kamienie ? biżuterię - na 
ogólną sumę 147 miljonów marek. Ks. Zaremba 
zawiadomił niezwłocznie policię w Nowem Mie- 
ścine, ta zaś komendę główną policji, stamtąd zaś 
dano znać kierownikowi oddziału ruchu kołowe- 
go przy komisarjacie Rządu, komisarzowi Igna- 
cemu Grzędzicy. Ostatni niezwłocznie telefonicz- 
nie wydał dyspozycję, by zatrzymać dorożkę sa~ 
mochodową, mogącą wracać do Warszawy przez 
dawne rogatki Wolskie lub Jerozolimskie. Nastę- 


pnie komisarz Grzędzica udał się do hotelu „Tri. 4 
stol“, gdzie zamieszkiwa?! ks. Zaremba j dowie- 
dział się nazwisko szofera, Ponieważ szofer nie 
wrącał, komisarz Grzędzica zatelefonował do No- 
wego Miasta i dowiedział się z urzędu pocztowe 
go, że przed chwilą zajechał tam samochód-do« 
rożka z szofcrem, pomocnikiem i trzema policjan= 
tami. Zatrzymany w drodze do Warszawy w 
Grójcu przez miejscową policję szofer Wicczoreś. 
tłómaczy się, Że walizkę zapomniał oddać iego 
pomocnik, on zaś, zorjentowawszy się, że nie zo 
stała odebrana przez właściciela, miał zamiar 
eddać ią w hotelu w Warszawie. Walizkę wraz z 
całkowitą zawartością zwrócono ks. Zarembie. 
W wiadomości tej uderza jeden szczegół: oto 
proboszcz wicjski może przy dzisiciszej drożyźnię 
stawać w najdroższym hotelu w Warszawie, cd- 
bywać podróże automobilem, wozić przy sobie 
wielomiljonowe sumy i drogocenną biżuterię, 
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SPRAWA REDUKCJI SZYNKÓW, Jak się do- 
wiadujemy, Wydział przemysłowy magistratu 
krakowskiego rozesłał do zainteresowanych wła- 
ścicicii szynków pisemne orzeczenia komisji anty- 
alkoholowej w sprawie zwinięcia wyszynków z 
napojami wyskokowymi. Wszyscy szynkarze 
wnieśli przeciw orzeczeniom komisji odwołania do 
województwa. Na skutek tych sprzeciwów woje- 
wództwo zażądało od magistratu dołączenia dó 
aktów, odnośncyh dokumentów poszczególnych 
szynkarzy, oraz pisemnych orzeczeń komisii, Z 
motywami redukcji wyszynków. Najbliższe posie- 
dzenie komisji odbędzie się w połowie marca. 

ZMARŁ Stanisław Pichor, artysta malarz, wczo 
raj w nocy nagle w Krakowie, w 46 roku Życia. 
Wychkowanck krakowskiej Akademii sztuk pięk- 
nych, wystawiał swe nace w Pałacu sztuki, 0- 
prócz sztuki malarskiej uprawiał i muzyczną, jako 
ceniony skrzypek. Czysta, artystyczna dusza zdo- 
była sobie ogólną sympatię w artystycznych ko- 
łach naszego miasta, które zostały głęboko poru- 
szone niespodzicwaną śmiercią artysty tnalarza i 
muzyka. 

Z POLSKIEJ SZKOŁY NAUK POLITYCZNYCH 
W sobotę 24 bm. odbędzie się w sali 43, I piętro, 
o godz. 5 po południu, odczyt majora W. P. Bła- 
żewicza na temat: „Łotwa i iej znaczenie w dobie 
obecnej“. Wstęp 100 marek: Po odczycie dyskusja. 

SKROPLENIE POWIETRZA. Staraniem Kółka 
chemików U. U. J. odbędzie się dziś w sobotę 24 
bm. o godz. 6 wieczór, w sali wykładowej Insty- 
tutu chemicznego (ul. Jagiellońska '22, (i piętro) 
odczyt prof. Dr. Tadeusza Estreichera p. t. „Skra- 
plenie powietrza”, część Il doświadczalna, stano- 
wiąca dla siebie odrębną całość. Wstęp 1000 ma- 
rek, dla młodzieży akademickiej i szkolnej 500 ma- 
rek. Dochód na cele naukowe Kółka. 

ZEBRANIE TARNOWIAKÓW. Komitet Tarno- 
wiaków przypomina, że dziś w sobotę o godz. 7 
wieczorem odbędzie się w refektarzu Karmelitów 
zebranie wszystkich w Krakowie zamieszkałych 
Tarnowiaków. 

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę 24 bm. i 
w niedzielę 25 bm. nowy pouczający program. 

RPZYSPOSOBIENIE REZERW. Dnia 25 bm. 
odbędzie się zakończenie kursów zimowych przy- 
sposobienia rezerw w Nowym Sączu i Cieszynie, 
26 bm. w Tarnowie, 27 bm. w Wadowicach, 28 bm. 
w Krakowie (koszary Sobieskiego przy ul. War- 
szawskiej). — Uroczystości rozpoczynają się wszę 
dzie mszą, poczem odbędą się zawody lekkoatle- 
tycznę z konkursowem strzelaniem i rozdanie 
świadectw. Zakończy uroczystość wieczorek mu- 
zykalno-wokainy. 

WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO ZWIĄ 
ZKU PIŁ KINOŻNEJ odbędzie się w dn. 25 į <6 lu- 
tego w Krakowie, w sali Tow. lekarskicgo (uł. Ra- 
dziwiłłowska 1. 4) o godz. 9 przed południem. =- 
W razie braku kompletu walne zgromadzenie od- 
będzie się w godzinę później, bez względu na li- 
czbę reprezentowanych głosów. 

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. Lekarz pogo- 
towia ratunkowego udziclij wczoraj pomocy Marii 
Łichocie, iat 29, która w domu przy ul. św. Wa- 
wrzyńca I. 20 usiłowała odebrać sobie życie przez 
powieszenie. Lekarz pogotowia pozostawił despe- 
ratkę opiece domowej. í 

WŁAMANIA. Onegdaj włamano się do mieszka- 
nia Izaaka Austerna przy ui. Sebastjana i. 16 i 
skradziono garderobę i bieliznę wartości około 15 


milionów marek. — Tegoż dnia ze strychu domu 
pod l. 3 przy ul. Powiśle skradli niewysłedzeni 
sprawcy bieliznę wartości około 2 miljonów ma. 
rek na szkodę p. Honoraty Klimczak. Docliodzenia 
w toku. 

OKRADZIONE WYSTAWY SKLEPOWE. One- 
gdaj między godz. 5 a 6, skradziono z wystawy 
sklepowej A. Rybińskiego przy ul. Sławkowskieł 
l. 21, białe firanki tiulowe į swctery znacznej war- 
tości. Niewyślcdzony sprawca wyciął w szybie 
wystawowej otwór, przez który wyciągnął wspo- 
mniane towary. — W nocy ze środy na czwar» 
tek nieznani włamywacze urwali kłódkę, na któ 
daie ACE ayia wystawa sklepu Mikołajcwi- 
zoweż przy ul. Siennej 1. 1. Po urwaniu d 
złodzieje rozbili szybę i skradli cztery kc 
łego płótna. wartości 20 milionów mp. 
„KRADZIEŻ W GARDEROBIE KAWIARNI. U- 
biegłej necy skradziono z garderoby w kawiarni 
Centralnej przy ul. Dunajewskiego, dwa futra, ja» 
dno damskie z perskich baranków, drugie męskie 
łącznej wartości 20 milionów marek. Kradzieży 
dokonano na szkodę pp. S. i W. Kamińskich. 

AMATORZY SPIRYTUSU, Onegdai skradziono 
3 Pin e pod 1. z ul. Wielickiej 100 l= 

spirytusu na szkodę restauratora Schepl 

ZNOWU WYWÓZ TŁUSZCZÓW. Viezbrał a 
gama policji zakwestjonowały na dworcu krakow- 
skim u Jana Chudzickiego i Winc. Sołtyka z Dą- 
browy Górniczej 50 kg. słoniny, którą usiłowali 
wywieźć z Krakowa. Tłuszcz, który nabyty był 
w sklepach Sataleckiego. i Grabowskiego, oddaae 
do magistratu. | 

UCZCIWI ZNALAZCY. W urzędzie „pod Te 
legrafem* złożył wczoraj Franciszek Lasek, kon. 
duktor tramwajowy teczkę z kwotą 1,750.060 mt. 
znalezioną w tramwaju. — Również posterunko 
wy pol. Studnicki, znalazł 43.000 mk, które są di 
odebrania w 1. komisarjacie policyjnym przy u 


Starowiślnej, 
TEATRY I KONCERT: 

Z TEATRU BAGATELA, „Wiera Mircewa* gra 
na będzie dziś i jutro. Dzisiaj popol. po cenacł 
zniżonych „Szyldkretowy grzebieś* z Nowackim 
w roli Flemminga, zaś w niedziełe pop .„Żon. 
zler“. = 2 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO, - D zisiaj pa 
raz 6-ty „Janosik“, wypełniający widownię: dj 
ostatniego miejscą. Jutro popołudnin komedija SL. 
Kiedrzyńskiego „Zabawa w miłość”, wieczorem 
„Popas Króla legomości* A. Grzymały-Sicdiec= 
kiego z pp. Pancewiczową, Zalewska, Biatkow- 
skim, Kułakowskim, Zbuckim i Brackim w rolach 
głównych. W poniedziałek 26 bm. popoł. o godz. 
3 przedstawienie dla młodzicży szkolnej „Zbójcy*, 
wieczorem „Janosik“. W próbach pod kierunkiem 
też. Sosnowskiego „Wesele“ Wyspiańskiego, 
przygotowywane na sobote 3 marca. i 

OPERA I OPERETKA. Wobec wielkiego pa- 
wodzenia gościnnych występów p. Elny Gistedt 
w „Księżniczce czardasza“ i w „Bajaderze”, dy- 
rekcji teatru udało się pozyskać artystkę jeszcze 
ną kilka występów. w tych operetkach, wobec cze 
go dziś w sobotę „Bajadera“ z p. Elną Gistedt w 
roli tytułowej, zaś jutro w niedzielę o godz. 730 
wieczór „Księżniczka czardasza“ z p. Elna Uistedt 
w roli tytułowej. Jutro w niedzielę o godz. 536. 
popol. „Halka“ z gościnnym występem prime 
donny opery lwowskiej p, J. Zacharskiej w part 
tytułowej, | 


L S Sit PAP E a 
Scena Rototncza PPS w Kracowie 
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urządza w n'eaz elę 25 lutego o godz. 4 po poł 
w sali Związków Roootn., Dunajewskiego 5, ll p 


PRZEDSTAWIENIE 


Poraz drugi! PROGRAM; Poraz drugi! 
L Rysia w Krynicy, komedja l-aktowa M. Ber: 


gera. 

IL. Cześć kabaretowa. 

HL. Łoozowianie, sztuka ludowa ze Spiewami i tań- 
camı W. L Anczyca (w „Łobzowianacu" kra- 
kowiak w 4 pary). 

Widzowie składają na pokrycie kosztów: 1 mieisce 
100v Mk, Il me sce 700 Mx, stojące 300 Me. 
Bilety wcześniej nabywać można w Konsumie Robo- 
tniczym, Diuga 11 A. a w dzień przedstawienia przy 
kasie teatru. 


TPPTTFVTPYPYTTYPYYY 


ANTONI KOHMANN, znakomity tenor oper za- 
granicznych, wystąpi w niedzielę, 25 bin. Bilety 
do nabycia u brac Lipskich, Blawkowska 8, 


7 7 polski 


FCHA ZAMORDOWANIA METROPOLITY. 
„Kurer Poranny” donosi: W związku z zamordo- 
waurięni metropolity Jerzego, akta tej sprawy 
wraz z wnioskiem oskarżającym weszły wczoraj 
do VIII wydziału karnego sądu okręgowczo w 
trybie postępowania doraźnego. Termin rozprawy 
przeciwko mordercy wyznaczony został na 1-g0 
marca o godz. 10 rano. Akt oskarżenia będzie w 
tych dniach doręczony mordercy. Sądowi dora- 
źuemu przewodniczyć będzie wiceprezydent wy- 
dziaių karncgo Gumiński, oskarżać będzie pod- 
prokurator Michałowski. i 

SPRAWA TRZECH OFICERÓW ROSYJ- 
SKICH, USKARZONYCH O BANDYTYZM. — 
Przedwczoraj w sądzie okręgowym  warszaw- 
skim, w trybie doraźnym, pod przewodnictwem 
sędziego Laskowskiego, Tozpatry wana była spra- 
wa b. rosyiskich oficerów: Piotra Małarygima, 
Mikołaja Murawjewa i Mitrotana Bogomołowa, 
oskarzonych © rabunek z orężem w ręku, doko- 
nany w styczniu r. b. w mieszkaniu kolejarza Jó- 
zcia Paczuskiecgo na Pradze. U godzinie 10 wie- 
czurem zapad! wyrok, mocą którego Piotr Mata- 
rygin skazany został na bezterminowe WIĘZIENIE, 
Murawjew i Bogomołow uniewinnieni. Na pozór 
zadziwiający fakt, iż mieszkanie skromnego ko- 
lejarza stało się ceicm napadu bandyckiego, gdy 
w Warszawie nie brak lokali, gdzieby bandyci 
mogli się spodziewać większego łupu, tłómaczy 
się tem, że syn napadniętego, młody chłopak. Eu- 
pcinusz Paczuski, pracciący w jednym garażu z 
b. lotnikiem-mechanikiem armji rosyjskiej Mitro- 
fanem Bogomołem dla zaimprowizowania swoim 
koltgom į pozyskania lask przełożonych, GPOWIA- 
dał, że cicicc jego znalazł na kolei wiedeńskicj 
walizkę z 255.000 dolarów, co Bogomołow powtó- 
rzył następnie paru znajomym eks-oficerom ro- 
syjykim. 

JAK SIĘ ODBYŁO NABOŻEŃSTWO ZA NIE- 
WIADOMSKIEGO W ZAKOPANEM. W niedzielę 
plakatami ogłoszono nabożeństwo żałobne za Nie- 
wiadomskiecgo na 20 bm., t. j. na wtorek. Część lu- 
dności reagowała na to ciągłem przez 3 dni zdzie- 
ranicin plakatów, które oczywiście chjeniści wciąż 
lepili i tak w koło, Dziwaym zbiegiem okoliczności 
na dzień 20 bm. zamówione było przez Stow. sztu- 
ki podhałańskiej nabożeństwo żałobne za duszę śp. 
tow. Jana Rembowskicgo na godz. 830 (za Nic- 
wiadomskicgo na godz. 10-tą). Po nabożeństwie 
za śp. Renbowskiego dużo uczestników pozostało 
z ciekawości na drugą mszę. Obserwowano też z 
zaciekawieniem inicjatorów gloryfikacji Niewia- 
damskiego, którzy skopiowali dokładnie ceremo- 
nial z 3-ina różami, które złożył sekretarz chjeny 
Wyżykowski wraz z niejakim  Majerliofierem, 
poddanym austrjackim, synem zmarłego totmi. 
strza austriackicgo, mieszkającego przy matce, 
która pobiera pensję wdowią od rządu austrjac- 
kiego. Przywódcy chjeny byli w komplecie: jak 
pp. Makowiecki, Rudnicki, Birtus, Góreś, Krobi- 
cki, Pęksa : Dr. Gabryszewski, lekarz klimatyczny 
i gminny, który najgłośniej wyśpiewywał Salve, 
zaś na końcu zaintorował „Boże coś Polskę". — 
Nadmienić należy też parę szczegółów zauważo- 
nych: bilcer W. P, spłunąwszy, wyszedł z kościo= 
ia; p. Flaitc, kierownik chóru, odmówił gry na or- 
gancch; grał więc grabarz miejscowy. Mszy nie 
celcprował ks. proboszcz, lecz nowy wikarjusz. 

Charakterystycznem też jest, że w dzień ten w 
szkole powszechnej i w szkołe dokształcającej ini 
Falicra odbyły się iakoweś recytacje artysty ma- 


arza zu wstępami po 300 i 290 marek od ucznia. 


NAPRZÓD” 


Fama wśród uczniów głosi, że to na pokrycie ko- 
sztów uabożeństwa za Niewiadónskicgo. 
— 0U O — 

ODPOWIEDZI REDAKCJI „Z kół zaintereso- 
wanych“ raczą przyjąć do wiadomości, że żadna 
redakcja nie przyjmie przesłanego jej artykułu. 
którego autor niema odwagi podać swego nazwi- 
ską. Właśnie jako pismo socjalistyczne głosimy 
= wbrew Pańskiemu zapatrywaniu — odwagę 
swych przekonań, 


Eegeritar 
yti 


Teatr Im, Jul, Słowackiego 
Soboła: „Janosik“. 
Nicdziela popol.: „Zabawa w milość“. 
Wieczór: „Popas Króla Jegomości*, 
Poniedziałck popol.: „Zbójcy*, 
Wieczór: „Janosik, 
Wtorek: „Janosik“, ` 3 
Środa: „To, co najważniejsze”, " 
Teatr Bagatela 
„Szyldkretowy grzebień" (ceny 


«) 


Sobota popoł.: 
zniżone). 
Wieczór: „Wiera Mircewa*. 

Niedziela popoł.: „Żongler”* (ceny zniżone). 
Wicczór: „Wiera Mircewa*, 

Poniedziałek: „Wiera Mircewa*, 

Wtorek: „Wiera Mircewa*, 

Środa: „Wiera Mircewa*, 


Teatr miejski Opera I Operetka 
Sobota: „Bajadera“ (występ Elny Gistedt), 
Niedziela popoł.: „Halka“ (występ J. Zacharskiej). 

Wieczór: „Księżniczka czardasza“ (występ E. 
Gistedt), 
EKollegiam wykładów naukowych 
(Rynek 4-B 39). 
Początek o godz. ? wieczór. 
Sobota, dr Melania Grafczyńska: „Twórczość 
Wagnera (z ilustr. muzyczna). 


Z SALI SĄDOWEJ 


j t Kraków, 24 lutego. 
VORZIMMER PRZED SADEM OSKARŻONY O 
NAPAD NA SĘDZIEGO 


(k) Wczoraj odbyła się w sądzie okręgowym 
karnym w Krakowie, rozprawa przeciw Mauryce- 
mu Vorzinimierowi, spedytorowi, oskarżonemu o 
zbrodnię gwałtu publicznego z paragr. 81 u. k. 
oraz ciężkiego uszkodzenia ciała z paragr. 155 a. 
Nadto na ławie oskarżonych zasiadła Dora Vor- 
zirmmerowa żona obwinionego, również oskarż0= 
ua o zbrodnię gwałtu publ. Rozprawę prowadził 
prezes sądu okręg. Pelc, wotowali sędziowie dr 
Frączkiewicz i Kawa, oskarżał prok. dr Gniewosz, 
bronił adw. dr K. Ostrowski. 

Po przeczytaniu aktu oskarżenia, który przed» 
stawia przebicg znancgo zajścia w dniu 4 stycznia 
br. po ogłoszeniu wyroku przeciw Vorzimmerowi 
w sprawie lichwy mieszkaniowej przez sędzicgo 
dra Kaczmarskicgo, przystąpiono do przesłuci:a- 
nia obwinionych. 

Oskarżony Vorzimmer twierdzi, że podczas 
rozprawy, a zwłaszcza po ogłoszeniu wyroku 
był tak podrażniony, że zupełnie stracił przyto- 
mność į nie pamięta co się stało. Następnie prosi 
trybunał o litość i wzgląd dla swej rodziny, po- 
dając, że stało się mu wielkie nieszczęście. Rów- 
nież żona Vorziminera nie może podać szczegó- 
łów towarzyszących zajściu. Przesłuchani świad- 
kewie sędzia dr Kaczmarski, prok. dz Hubl, apii- 
kant Zubrzycki i dozorca więzień Strojny, 
twierdzają swoje zeznania, dotyczące napadu 
Vorzimmera na sędziego. Ponieważ dozorca Stroj 
ny zeznał, że po odprowadzeniu Vorzimmera do 
zarządu więzień, znajdował się tam sędzia Huba- 
czek, przeto na wniosek prokuratora trybunał po- 
stanowił przesłuchać dra łubaczka, który w za- 
rządzie więzień rozmawiał. z Vorzimmerem. $. s. 
o. Hubaczek zeznaje, że widząc Vorziinmera, stá- 
rego znał jako spokojnego człowieka, eskortowa- 
nego przez dozorcę, zapytał co się stało. Wów- 
czas dozorca w krótkich słowach opowiedział 
zajście na sali rozpraw, a Vorziiminer na zapytanie 
sędziego co zrobił, najpierw kilkakrotnie odpo- 
wiedział „nie wiem“, po chwili jednak odpowie- 
dział: „On chciał zniszczyć moją egzystencję, 
więc ja z rozpaczy rzuciłem na niego lichtarz*, 

W tem miejscu oskarżony Vorzimmer wstaje i 
zaprzecza ordynarnie prawdziwości zeznań s. s. o. 
Hubaczka, utrzymując, że jedynie powtarzał sło» 
wa dozorcy. 

Na zapytanie rzeczoznawcy doc. dra Olbrychła, 
stwierdza s. $. .o Hubaczek, że Vorzimmer w opo- 


 wiadanin użył zupełnie innych słów niż dozorca, 


pog 
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wobec czcgo nie może być mowy o automatycz= 
nem powtorzeniu słów dozorcy przez Vorziiuine= 
ra. Obrońca dr K. Ostrowski postawił wmosck © 
odroczenie rozprawy celem zawezwania świadka 
Charapa, który nie stawił się na Wezwanie, a 
nadto podaje dowód z szeregu świadków człon- 
ków rodziny Vorzimmera, na okoliczność, żę w 
rodzinie tei miały miejsce dwa wypadki samo: 
bójstwa i dwa wypadki choroby umysłowej. Pro» 
kurator sprzeciwia się wnioskom obrony. gdyż 
według orzeczenia znawców nawet w sazięe przy= 
jącja zapodań o chorobach w rodzinie Worzim= 
mera za prawdziwe, orzeczenie podtrzymuje w 
całości, że Vorzimmer jest zupełnie zdrowy umy- 
słowo i wykluczają by czyn popełnił w aiekcie 
patologicznym. 

Trybunał po naradzie postanowił przerwać roz- 
prawę do dnia 5 marca br. do zawezwania pod 
grzywną świadka Charapa, oraz dopuścił przesłu- 
chnie szeregu świadków z rodziny, na okoliczno= 
ści naprowadzone przez obronę. 

—080 — 
O ZBRODNIĘ RABUNKU 

(k) Przed sądem przysięgłych w sądzie okręgo- 
wym karnym w Krakowie stawał Jan Cabata, lat 
19, z Borku, pow. Bochnia, oskarżony o zbrodnię 
rabunku, popełnioncgo dnia HM sierpnia 1922 na 
kierowniku szkoły, Wojciechu Fiałku, na drodze 
publicznej do Dzicwina. Wedle aktu oskarżenia, 
miał oskarżony Cahała w towarzystwie Dziekana, 
który zbicgł, zatrzymać bryczkę kierownika szko= 
ły, Wojciecha Fiałka, jadącego z żoną, przyłożył 
rewolwer do skroni napadniętego i zażądał pienię- 
dzy. Napadnięty dał zegarek „Omega“ z łańcusz= 
kiem, portfel z kwotą 40.000 marek. Po odebraniu 
łupu miał napastnik rozkazać napadniętym odje= 
chać į nie oglądać się za siebie. Prócz zbrodni ras 
bunku 'oskarżony jest Cabała o zbrodnię usiłowae 
nej kradzieży. Trybunałowi przysięgłych przewo= 
dniczył s. s. o. Dr. Hubaczek, oskarżał prokurator 
Stąpor, bronił adw. dr. Bronisław Feller. Oskar= 
żony tłómaczy się, że do winy się nie poczuwa, 
napadu nie urządzał, a z powodu bicia na postę- 
runku policji potwierdzał wszelkie zadane mu py- 
tania. Krytycznego dnia był przytrzymmany na 2 
dni i noc przez policję w powiecie radłowskim, 
gdzie odebrano mu papiery, napadu więc w Dzie- 
winie urządzać nie mógł. Adwokat Dr. Bronisław 
Feller uzasadnia swój wniosek na odroczenie roze 
prawy, cciem uzupełnienia śledztwa | przesłucha- 
nia świadków odwodowych. Trybunał po naradzie 
przychylił się do wniosku obrońcy i rozprawę ce- 
lem uzupełnienia śledztwa odroczył. 


Sensacyiny proces 
we Lwowie 


Lwów (AW). W procesie Fanny Dittner prze« 
słuchano w piątek jako świadków wybitne osobi- 
stości Lwowa. Wszyscy zaprzeczają doniesieniom 
Dittnerowcj do władz austrjackich w związku z 
ich zachowaniem się w czasie inwazji rosyjskiej. 


Podwyżka opłat stemplowych i podatku 
od spadków 


Warszawa (PAT). Na piątkowem posiedzeniu 
komisji skarbowej przyjęto w drugiem | trzeciem 
czytaniu projckt ustawy w przediniocie wyrówe 
nania opłat stemplowych, oraz podatków spadko= 
wych. Referował poset Michalski, były minister 
skarbu. Przyjęto nową taryię opodatkowania spa- 
dków i darowizn, wcdług której kwota spadku do 
6 milionów w linji zstępnej będzie wolną od poda- 
tku spadkowego, przyczem dodano nową rubrykę, 
w której podatek w wysokości 20 procent będzie 
stosowany od spadków powyżcj I miliarda marek. 
Przyjęto artykuł, według którego przypadające 
Sumy spadkowe będą ulegały zwyżce w zależno=, 
ści od wskaźnika drożyźnianego cen hurtownych. 
Na wniosek referenta przyjęto nowy artykuł, wc- 
dług którego wartość spadków będzie określona 
według cen z dnia dokonania szacunku. Do wszy» 
stkich spadków, co do których wymiar nie został 
załatwiony, będzie stosowana nowa taryfa. Rcfe- 
rentem na plenum został wybrany poseł Mchaj- 
ski. Następne posiedzenie we środę 28 bin. 

—000— 


Brak rokolnikow w Ameryce 


Waszyngton (PAT). W kołach oficjalnych oma- 
wiają sprawę ewentualnego podwyższeria kontyt- 
gentu inizrantów, albowiem w handlu i w prze- 
myśle brak jest robotnika. 
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Położenie w pasie neutralnym 


8 OBECNIE SPOKÓJ 
Wilno. (PAT) Na calej przestrzeni zajętej przez 
nas części pasą neutralnego panował wczoraj spo- 
kój. 


KONFERENCJA Z PAŃSTWAMI ZAGRANICZN. 


Warszawa. (PAT) „Kurier Poranny“ donosi: 
Wczoraj odwiedzili ministra spraw zagranicznych 
Skrzyńskiego posłowie angielski, francuski i wło- 
ski: Max Müller, Panafieu i Tomasini. Wedle in- 
formacji „Kuriera Porannego“ rozmowa  przed- 
stawicieli państw sprzymierzonych z ministrem 
Skrzyńskim dotyczyła spraw związanych z kwe- 
stją Kłajpedy i pasa neutralnego, oraz spraw do- 
tyczących noty polskiej w kwestji granic wscho- 
dnich Rzeczypospolitej. 


UPOMNIENIE PREZESA LIGI NARODÓW 


Genewa. (PAT) Odpowiadając na pisma Litwy 
i Polski w sprawie aktów wrogich oraz w ocze- 
kiwaniu dodatkowych wyijaśrień, prezydent Rady 
Ligi przypomniał  telegralicznie obu rządom 


przyjęte przez nie zobowiązania. 


GŁUPIE ALARMY W ZWIAZKU Z ZATAKGIEM 
Z LITWA 

Królewiec. (PAT) „Ostpreussische Zeitung“ do- 
nosi: W Warszawie udbyło się taine posiedzenie 
gabinetu pod przewodnictwem prezydenta Rze- 
czypospolitej z udzialem dyplomatów francuskich. 
Na posiedzeniu tem postanowiono na życzenie 
Francji za pożyczkę otrzymaną od rządu francu- 
skiego w kwocie 406 milionów franków, przezna- 
czoną na kolcie, zająć przy pomocy nieregular- 
nych oddziałów Prusy Wschodnie i Gdańsk, 


LITWA NIE UZNAJE DECYZJI LIGI NARODÓW 

Wiedeń (PAT) „Neues Wien. Abendblatt* do- 
nosi z Paryża: Korespondent Timesa podaje z 
Rygi, że wedle doniesień z Kowna, rząd litewski 
ośwładczył, iż uchwała konferencii ambasadorów 
w sprawie Kłajpedy jest nie do przyjęsia, ponie- 
waż obeimuje warunki, które naruszają sutyaren- 
ność Litwy nad Kłajpedą a w szczególności przy- 
znaje Polsce wołny port. 


Trocki uważa wojnę za konieczną 


Wiedeń (PAT). „Neues Wiener Tagblatt“ donosi 
z Moskwy, że odbyła się tam nadzwyczajna sesja 
rady komisarzy ludowych, na której Trocki o- 
świadczył, że dla Rosii jest wojna konieczną. — 
Przedtem nie należy oczekiwać rewolucji świato- 
wej. O komunistach niemieckich wyraził się Tro- 
cki, że stracili panowanie nad masami, a wydarze- 
nia w zagłębiu Ruhry wzmogły uczucia nacjonali- 
styczne. Zdaniem Trockiego należy ograniczyć 
wszystkie wydatki, a przedewszystkiem dążyć do 
wzmożenia produkcji materjału wojennego. W tym 
kierunku miała zapaść uchwała. 

(AW). Warszawa, 23 lutego. 
„Izwiestja” zamieszczają artykuł Stiekłowa pod 


tytutem „Przed grożbą nowej wolny”. W artykule 
tym Stiekłow rozwodzi się nad stosunkiem Anztit 
do Turcji, podkreślając imperialistyczne tendencje 
Anglji, które mogą doprowadzić do wojny. Jedno- 
cześnie Stiekłow wyraża pod adresem Turcii obie- 
tnicę, iź tylko w łączności z Rosją Turcy będą mo- 
gli urzeczywistnić swoje aspiracje narodowe. Mo- 
żliwem jest, — kończy Stiekłow, — że imperializm 
światowy a częściowo i brytyjski osiągnie pewne 
przejściowe sukcesy. Pewnem jest jednakże, że 
wzbudzi on nakoniec wśród ludów Wschodu ruch 
tak silny, jakiego jęszcze Świat nie widział. W tych 
okolicznościach zapewne się imperializm rozbije. 


Rząd niemiecki nie myśli o wojnie z Franc'ą 


Wiedeń (PAT) „Arbeiter Zeitung“ donosi z Ber- 
lina: „Rothe Fahne“ przyniosła wiadomość, że 
rząd Rzeszy przygotowuje mobilizację związków 
„Orzeschu* i to nie do walki przeciwko wrogowi 
zewnętrznemu, lecz celem wywołania wojny do- 
mowej. Wiadomość ta została urzędowo zdemen- 
łowaną I byia przedmiotem burzliwej dyskusji w 
Reichstagu. Minister obrony krajowej Gessler pod- 
kreśli? z naciskiem, że rząd Rzeszy wystąpi w 
najostrzejszy sposób przeciwko wszelkim  orga- 
rom Reichswehry, o ile te nie będą chciały sto- 
sować się do polityki rządu. Dodał on dalej, że 
kto w rozbrojonych Niemczech myśli o atakowa- 
niu Francji, jest szaleńcem. W razie wojny z Fran 
cją kwitnące prowincje niemieckie stałyby sle te- 
renem wojny. 


CO PROPONUJE PARTJA PRACY 
Wiedeń (PAT) „Neue Freie Presse“ donosi z 
Londynu: Członkowie szkockiej parti robotni- 
czej, którzy powrócili z zagłębia Ruhry, ogłaszają 
sprawozdanie, które proponuje  umiędzynarodo- 
«wienie przedsiębiorstw w zagłębiu Ruhry i admi. 
mistrację tych przedsiębiorstw przez  aljantów 
wraz z Neimcaini. Węgiel wydobywany z kopalń 
miałby być w wolnym handlu sprzedawany 3 
zyski wpływać do funduszu reparacyinego. 
STAN OBLĘŻENIA 
Włedeń (PAT) „Neue Freie Presse donosi z 
Moguncji: Wczoraj rano ogłoszono tu stan oblę- 
żenia z powodu aktów sabotażu. 


1 MEMORJAŁ NIEMIECKI 

* Berlin (PAT) Rząd niemiecki wystosował do 
wszystkich państw, które podpisały traktat wer- 
salski z wyjątkiem Francji i Belgji, memorandum. 
które występuję przeciwko akcji francusko-bel- 
pijskiej w zagłębiu Ruhry i dowodzi, że iest ona 
sprzeczna z prawem międzynarodowem, Memo- 
randum to będzie wysłane do wiadomości także i 
tym państwom. które nie podpisały traktatu wer- 
salskiego. 


ZAPATRYWANIA NIEMIECKIE NA SYTUACJĘ 


Wiedeń (PAT) „Neue Fr. Prósse" donosi z Ber- 
lina: Prezydent Ebert urządził wczoraj rarlamen- 
tarny wieczór, na którym omawiano sytuację po- 
lityczną. Sprawę obsadzenia zagłębia Ruhry oce- 
uiano powaźnie, ale na ogół nie pesymistycznie, 
Zgodzono się. że bierny opór musi być dalej pod- 
Hzymywany. Także zgodzono się a to, że nale- 
ży się przygotować na dłuższy czas oporu, przy- 


czem Jednak uświadamiano sobie, że Francja te- 
dzie równie uparta lak Niemcy. Wyrażono przy» 
puszczenie, że opozycja przeciw  Pcincaremu 
wzrośnie we Francji. Propozycję członków an- 
gielskiej partji pracy, dotyczącą internacjonalizacjł 
kopalń w zagłębiu uznano za nie do przyjęcia 
przez Niemcy. Wyrażono przypuszczenie, że mo- 
że z innej strony będą wkrótce poczynione pro- 
pozycje pośredniczące, które ze stanowiska Nie- 
miec będą się nadawały do dyskusji. W każdym 
razie panował pogląd, że rząd niemiecki m winien 
równocześnie z organizowaniem oporu opracować 
program rozwiązania kwestił zaziębia Ruhry i 
skorzystać z każdej sposobności, która się da po- 
godzić z godnością Niemiec. Podniesiono, że z 
Ameryki nadeszły wiadorhości, iż skutkiam fran- 
cuskiej propagandy pogorszył się tam nastrój 
przeciw Niemcom. Agitację prawicowców usiłują- 
cych popchnąć ludność do czynneżo oporu, uzna- 
no za nierozważną. 

DYSKUSJA W ANGIELSKIEJ IZBIE GMIN 

Wiedeń (PAT) „Neue Fr. Presse" donosi z Lon- 
dynu: Prezydent ministrów był w lzhie zasypy- 
wany pytaniami w sbrawic zagłębia Ruhry. Pre- 
zydent oświadczył, że rząd angielski w zasadzie 
zgodził się, by wojska francuskie mogły przekra- 
czać strefę obsadzoną przez Anglię. Jeden z mow- 


ców zapytał, czy w razie wybuchu niepokojów 


Anglja wystąpiłaby z pomocą. Bonar Law odpo- 
wiedział: Jeżeli wybuchną niepokoje, będzie czas 
o tem mówić. Jeden z mowców  zainterpelował, 
czy Anglja będzie korzystać z sum. które Francja 
uzyska przez obsadzenie zagdębia. Kanclerz skar- 
bu odpowiedział: Nicina powodu, by mieć inne 
zdanie. Jeden z mowców wskazał ua to, że An- 
glja nie bierze wprawdzie udziału w obsadzeniu 
zagłębia, ale weźmie udział w ewentualnych zy- 
skach. Przedstawicieł rządu oświadczył: Czemuż- 
by nie? 

GROŻBA ARESZTOWANIA MINISTRÓW 
NIEMIECKICH 

Fssen (PAT) Generał Degoutie wydał rczkaz 
zabraniający ministrom niemieckim przebywania 
w zagłębiu Ruhry. Władze policyfue «trzymały 
rozkaz, aby w razie Spotkania ministrów niemiec- 
kich w zagłębiu natychmiast ich aresztowały i 
odesłały przed sąd wolenny, W razie niczdstoso- 
wania się do tego rozka?u. władze okupacyjne 
pociągną do ocdpowiadzialności _ reprez:"tacje 
miast, w których przebywać będa ministrowie 
niemieccy. 


ARESZTOWANIA I KONFISKATY 

Berlin (PAT). Jak pisma donoszą, sąd wajenny 
w Rechlinghausen skazał burmistrza miasta dra 
Sudkanitza i inspektora miejskiego w Horne, Bo- 
natta każdego na 6 miesięcy więzienia i 200.000 
marek niemieckich grzywny. 

Berlin (PAT). Jak donosi „Lokal Anzeiger“, 
Francuzi obsadzili w Bochum gmach rządu krajo- 
wego, przyczem skonfiskowali akta. Prokurator 
Eiteldinger został aresztowany. 


POROZUMIENIE CO DO KOLEI ANGIELSKICH 


Londyn (PAT). Havas donosi, iż rządy francus 
ski i angielski doszły do porozumienia w sprawie 
komunikacji kolejowej przez strefę okupacji angiel- 
skiej. Francja otrzymać ma do dyspozycji więk= 
szą przestrzeń sieci kolejowej w razie, gdyby woj- 
skowe siły niemieckie zagrażały w jakikolwiek 
sposób bezpieczeństwu oddziałów francuskich w 
zagłębiu Ruhry. 


Nie będzie monet złotych 
w Polsce 


Warszawa (AW). „Gazeta Warszawska* poda- 
ie, że projekty wypuszczenia w obicg zdawkowej 
monety metalowej zostały przez ministerstwo 
skarbu zarzucone. Natomiast w okresie przejścio- 
wym dwuwalutowości urząd probierczy przystą- 
pić ma do bicia polskiej waluty złotej z kruszcu= 
dostarczonego przez osoby prywatne i wyłącznie 
na ich rachunek osobisty. W tyrn celu korzystano- 
by ze sprowadzonej przez p. Jastrzębskiego ma- 
szyny menniczej do bicia monety zdawkowej. 


Bony na złote polskie 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprz.*) „Przegląd Wie- 
czorny* donosi: Rząd ma podobno wypuścić bo- 
ny kasowe opiewające na złote polskie, Bony te 
mają na celu nadanie obrotom pieniężnym absolut- 
nej stałości, 


Demonstracja bezrobotnych 


„ Warszawa. (Tel. wł. „Naprz.*) W piątek o 13 
w poludnie zebrał się p. zed ministerstwem pracy 
Hum Sezrobumyen. Policja otoczyła gmach, prze- 
ciw czemu bezrobotni zaprotestowali, O g. 12.0 
tłum w pochodzie udał się na pL Warecki przed 
urząd pośreanictwa pracy. 


Niemcy nie puszczają robołników 
polskich do Francji 


Berlin (PAT) Rząd francuski zaprotestował nu 
rządu niemieckiego przeciw temu, że konsul nie- 
miecki w Katowicach otrzymał rozkaz  rieudzie« 
lania wiz paszportowych robotnikom polskim u- 
dającym się do Francji i że władze niemieckie 
odmawiają transportu towarów z Polski do Fran- 
cii Belgii, któreto zarządzenia sprzeciwiają się pe 
stancwieniom art. 276 i 321 traktatu pokojowego. 
Rząd niemiecki odpowiedział na ten protest notą, 
w której podnosi, że doniesienie konsula francu- 
skiego nie jest ścisłe. gdyż wizy Są wystawiane, 
jeżeli stwierdzono, że faktycznie chodzi o przes 
jazd do Francji. Co się tyczy nieprzepuszczania 
transportów towarów z Polski, to stało się ta 
dzięki temu, że z powodu braku węgla musiano 
ograniczyć ruch pociągów towarowych w Nieme- 
czech. 


Bomby w Budapeszcie 


Budapeszt (PAT). Komisja wojskowa magazy 
nów amunicji zawiadomiła policję, że wyniki do- 
tychczasowego Śledztwa w sprawie bomb, prze- 
słanych posłowi Rassayowi i rędaktorowi Miklo- 
sowi ustaliły, że eksplozja tych bomb nie mogła 
być bardzo silna, gdyż lonty były zbyt nasiąknię- 
te oliwą, a nadto materjal wybuchowy, sporzą- 
dzony ięszcze przed laty, był wilgotny. Ostatecz- 
ne zbadanie nastąpi bo wyschnięciu tego materja- 
łu. W sprawie zamachu policja prowadzi dalej 


śledztwo. 
Walki w Irlandji 


Londyn. (AW) Według doniesień pism z Dubli- 
na, wykonali powstańcy planowy atak na budy- 
nek, w którymi mieści się rząd wolnego państwa 
irlandzkiego. Wywiązala się zacięta walka mię- 
dzy wojskami rządowemj a napastnikami, * która 
toczyła się w centrum miasta. Pociągnęła ona za 
sobą większą liczbę ofiar. 

Londyn. (PAT Na przedmieściu Dublina ujęto 
wielką liczbę nieregularnych żółnierzy, między ni- 
ný wybitnych przywódców jak np. komendania 
dublińskiei brygady wojsk nieregularnych, Pogło- 
ski, jakoby de Valera i Lianlych dostali się do nte- 
woli, nie potwierdzają się. 


Nr. 5T 


Przesąd £ospegarczy 


GIEŁDA a W KRAKOWIE 


Kraków (PAT) Pszenica 206 tys., żyto 117 tys. 
do 118 tys., jęczmień na krupy 95 tys., owies loco 
Tarnopol 93 tys., owies prima 118 tys., mąka ży- 
tnia 70 proc. 202 tys. do 205 tys. maka żytnia 
65 proc. 195 tys., mąka pszenna 330 tys., mąka 
jęczmienna 145 tys. Tendencje bez zmiany, dowóz 
Średni. 


„DZIURA W GDAŃSKU* 

Warszawa (AW). „Kurier Polski“ podaje, że lo- 
tna komisja wysłana do Gdańska przez uinister- 
stwo przemysłu i handlu, w porozumieniu z mini- 
sterstwem spraw wewnętrznych wpadła na Ślad 
znacznicjszych nadużyć w związku z nielegalnym 
wywozem żywności przez Gdańsk do Niemiec. 


TOWARY POLSKIE DO PAŃSTW 
BAŁTYCKICH 

Gdańsk (PAT) „Dziennik Gdański“ pisze: Do 
tej pory państwa bałtyckie sprowadzały większą 
część towarów z Polski przez Gdańsk i Litwę. 
Wobec nieprzychylnej postawy Litwy ujawnionej 
ostatnio wobec Polski a tem samem i Gdańska, 
otrzymały tutejsze koła handlowe wiadomość, że 
kupiectwo bałtyckie zaniechało pośrednictwa Li- 
twy i nawiazuje bezpośredni kontakt z Polską 
przez Gdańsk. W tym celu, jak się dowiaduje 
dziennik, przybędzie do Gdańska delegacja ku- 
piectwa krajów bałtyckich aby zaznajomić się Z 
tutejszym rynkiem 

KONFERENCJA EKONOMICZNA PAŃSTW 

BAŁTYCKICH 

Warszawa (PAT) „Kurier Poranny“ dowiaduje 
się, że na konferencję ekonomiczną państw bał- 
tyckich w Helsingforsie, która się rozpocznie 2 
marca, rząd polski wydelezuje p. Wencławowi- 
cza, dyrektora departamentu ministerstwa prze- 
mysłu i handlu. AEA 
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TELEGRAMY GIEŁDOWE 


Warszawa 23 bm. (PAT) Giełda warszawska. 
Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 
53.000 51.009 sprzedaż 51250 kupno 50750. Dolary 
kanadyjskie trans. 51500 50500. Liry włoskie 2400. 
Marki niemieckię 231. Cżcki: Belgia 2775 2070 
2675 sprzedaż 2688 kupno 2662. Berlin 235 227 
Sprzedaż 2'29 kupno 225. Londyn 248.000 235.000 
236.000 sprzedaż 250.000 kupno 233.750. Nowy 
Jork trans. 52250 52500 50.000 sprzedaż 5050 ku- 
pno 49750. Nowy Jork drobne sprzedaż 50200 ku- 
pno 49700. Paryż trans. 3200 3210 3250 sprzedaż 
3100 kupno 3070. Praga 1585 1560 sprzedaż 1515 
kupno 1485. Szwajcaria 10.000 9575 sprzedaż 9520 
kupno 9480. Wiedeń trans. 0'73 072 i pół sprzedaż 
073 kupno 0'72. Włochy 2450. 

Zurych 23 bm. (PAT) Zamknięcie giełdy. Berlin 
00239, Holandja 21075, Nowy Jork 531 i jedna 
czwarta, Londyn 25/06. Paryż 32/47, Mediolan 


2567, Praga 15'77 i pół. Budapeszt 018 i pół, Bu- 


kareszt 2'60, Belgrad 50, Sofla 307, Warszawa | 


0'01*15, Wiedeń 000'74 i trzy czwarte, Austrjacka” 


korona stemplowana 000*75. 


ROZMAITOŚCI 
Czy syn musi być podobny do ojca? 


Jeden z trybunałów rozwodowych w Londynie 
zajmował się nicdawno bardzo ważnem pytaniem, 
czy syn musi być koniecznie podobny do ojca. 

A mianowicie pewien małżonek, który został 
ojcem, po paru miesiącach wniósł do sądu skargę, 
Że to nie jest jego syn i Że żona poprostu chcę 
mu pódsunąć dziccko innego ojca. Jako dowód 
powoływał się na to, że owe dziecko zupełnie 
nie jest do niego podobne. 

Podczas rozprawy sądowej przyniesiono owe 
dziecko na salę i porównywano jego rysy zaró» 
wno z ojcem formalnym, jak i tym mężczyzną, 
którego ów ojciec formalny oskarżył, że to on jest 
naprawdę ojcem. Sąd przyszedł do przekonania, 
że przedstawione mu dziecko nie jest podobne ani 
do ojca, ani do owcgo drugiego mężczyzny i dla- 
tego należy skargę oddalić, 

W. motywach. wyroku trybunał oświadczył. Że” 
niema ani przepisu prawnego. ani obowiązku mo- 
ralnego, żeby dziecko było koniecznie podobne do 
oica. Jest bowiem mnóstwo dzieci, które wogóle 
nie są podobne do swoich rodziców, a mimo to 
o ich pochodzeniu legalnem nikt nie wątpi. 

5 7000— 
Życie paryskie w cyfrach 
INTERESUJĄCA STATYSTYKA Z ROKU 1922. 

Rada miasta Paryża otrzymała sprawozdanie 
głównego referenta prefektury policii, p. Emila 
Massarda, -- $prawozdanie, zawierające bardzo 
interesujące cyfry o życiu w stolicy nadsckwań- 
skiej. 

Paryż w roku 1922 liczył 657 teatrów i sal kon- 
certowych, podczas gdy w roku 1921 miał ich tyl- 
ko 541; dalej miał 757 sal balowych i 776 kinotea- 
trów. r 

W roku 1922 złożono w prefekturze policji 
75.558 paszpottów. przyczem należy zauważyć, Że 
Belgiiczycy i Luksemburczycy nie są obowiązani 
przedstawiać paszportów w prefekturze policji i są 
wogóle wolni od przymusu paszportowcgo. 

W ciągu tego roku zdarzyło się 77.905 wypad- 
ków ulicznych, przyczem 16.926 osób padło ofiarą 
tych wypadków, w tem 162 osoby zostały zabite. 

Bardzo interesującą jest statystyka zbrodni. Ta 
statystyka wypadła w przeszłym roku w Paryżu 
bardzo dodatnio, ponieważ liczba zbrodni się pv- 


_amnicjszyła. | tak podczas gdy w roku 1920 było 


jeszcze 1234 napadów, morderstw, wielkich wła- 
mań, kradzieży automobilowych i napadów krwa- 
wych, w roku 1922 statystyka zanotowała tylko 
684 zbrodnie tęgo rodzaju. Natomiast wzrósła li- 
czba oszustw, zwłaszcza z pomocą sfałszowanych 
weksli. 


—000— 
Największy dworzec na świecie . 


Chicago posiędzie największy w świecie dwo- 
tzec kolejowy, który przewyższy  świetnością, 
wspaniałością wyglądu, ogromem rozmiarów 
wszystkie budynki w świecie, 
ogromnego gmachu dworca kolejowego New York 
Central w New Yorku. 

Naturalnie jak na wszystkich nowoczesnych 
dworcach, pociągi kolejowe będą wjeżdżać pod 
olbrzymia halę podziemną. Nad szynami kolsie- 
wymi będą się wznosić olbrzymie zmachy biuro» 
we, sale, magazyny. sklepy itp. 

Wszystkie pociągi dojeżdżające do tego dworca 
bedą ciągnione jqzez lokomotywy elektryczne, 
tak że okolica pozbawiona będzie zupełnie dymu, 
į smrodu z lokomotyw, 


nie wyklucz*jąc , 
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Z ZZOZ ZE ZOE ZZA ZA ZAZIE 


O ile dotychczas koszt ogólnv nie został dokta- 
dnie obliczony. inżynierowie į architekci, sądzą, 
że będzie wynosić około 50 do 60 milionów do- 
larów. 

Dworzec kolcjowy będzie składać się z trzech 
budynków, stojących frontem do ulicy Polk mię 
dzy ulicami State i Clark, środkowy budynek bę- 
dzie wysoki 40 pięter, najwyższy w Chicago. Bo- 
czne budynki mają mieć po 20 pięter j połączone 
Leda na szóstym piętrze z soba mostami. 


SKŁABKA 


= tj — 
NA FUNDUSZ PRASOWY „NAPRZODU* Ste. 
fan Pietroń, art. film. Mk. 2000, 


NA RODZINĘ KAŁUSZEWSKIEGO złożył tow, 
Szymański na ręcę tow. Kustowskiego mk. 15.000. 


7 DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali; 


inż. Wacławowi Paszkowskiemń warsz. pracown. 
"„„Dematu*, pamięci Alojzego Wład. z Dumajowie 
Strzemocsza, ku czci usiępuj. Jana Przeżdziec- 
kiego koledzy Leśmierzanie, dla uczczenia 5U-le- 
cia pracy zawodowej księgarza Konstant. Trepte- 
go jego byli pracownicy, Jerzemu hr. Dzicduszyc- 
kiemu koledzy M. S. Z., Janowi Jezłorańskiemu 
koledzy, pamięci Katarzyny Jaczynowskiej pia- 
nistki, zm. w 1920 r., pamięci siostry Matyldy Zo» 
fi Hoch — Emilja Szwede, Eugeniuszowie Domań- 
scy -- Łuków i ku czci Pawła Tymienieckiego 
dyr. fabr. cementu Łazy — zarząd Towarzystwa. 


Związki i TE 


—= 

DLA BIBLIOTEKI ZWIĄZKU STOWARZY»: 
SZEN ZAWODOWYCH W KRAKOWIE złożyii; 
pp. Hanka i Marja M. z Warszawy 65 tomów; 
Tow. Wydawnicze J. Moszkowicz Warszawa 16 
tomów; p. Bronka 1 tom, p, Róża į p. Sch. {3 
tomów. Razem 95 tomów, poprzednio wykazano 
347 tomów. Razem złożono 442 tomów. W go- 
tówce złożyli: Grupa chemicznych Kraków 10.000: 
Grupa malarzy 22010; Związek Przemysłu Skå- 
rzanego 20.000; Związek Metalowców 50.000; gru- 
pa kailarzy S000; organizacja dozorców doma- 
wych 10.000; Tow. Szymiński 10.600; Tow. Las 
piński 5.000; poseł dr Bobrowski 20.000. Razem 
155.010. Poprzednio wykazano 230.000. Razem 
435.010 mk. Towarzysze! Książki j oprawą droże= 
łe! Kto następny? ` 

REJESTRACJA (SPIS) CZŁONKÓW PPS W 
KRAKOWIE przeprowadza do 1 marca 1923 ses» 
kretarjat Rady robotniczej przy ul. Dunajecwskie» 
go 5 |i p. codziennie od 6—8 wieczór, w niedzie= 
lẹ od 10-1] przed południem. Każdy towarzysz i 
towarzyszka mieszkający w Krakowie, Prądniku 
Czerwonym, Rakowicach į Borku Fałęckim obo- 
wiązany jest zgłosić się do spisu. 

Sekretariat krakowskiej Rady robotniczej 

SEKRETARJAT UNIWERSYTETU LUDOWE. 
GO urzęduje we wtorki, czwartki i soboty mię- 
dzy godz. 7—8 wieczorem, w Redakcji „Prawa 
Ludu“ ul. Dunałewskiego 5, oficyny IL. p. 

POSIEDZENIE KOMISJI KULTURALNO O- 
ŚWIATOWEJ Wydziału Rady robotniczej odbę- 
dzie się w niedzielę 25 lutego, punktualnie o go- 
dzinie 11 przedpołudniem w sekretariacie Rady 
robotniczej, ul. Dunajcwskicgo 5, 

KONFERENCJA ORGANIZACJI DZIELN!CO. 
WYCH odbędzie się w poniedziałek 26 lutego o 
godz. 7 wieczór w sckretarjacie Rady robotni- 
czej. Jawić się mają między innemi tow. Kramarz 
z Krowodrzy, Kołodzicjski, Trzewiczek, Radwań- 
ski, Karton, Pankiewicz, Kordys, Jelonek, Jawor= 
ski, Kowalczyk, Gazur, Kůhner, Rusek i Moszczak. 

Sekretarjat Rady Robotniczej. 

ZEBRANIA DZIELNICOWE. RAKOWICĘ —. 
niedziela 25 lutcgo o godzinie 4 popołudniu w sali 
Czytelni. Refer. rm. tow. Wójcik. 

OGOLNE ZEBRANIE ASZŁSORÓW SĄDY 
PRZEMYSŁOWEGO odbędzie się we czwartek 
ł marca o godz. 6 i pół wieczór w sali bibl.oteki 
Zwiąxku stow. rob. Zarządy grup zechcą swoich 
asesorów powiadomić o tem zgromadzeniu. 

ORGANIZACJA SIOLARZY KRAKOWSKICH 
odbędzie walne roczne zgromadzenie w dniu 25 
bm. o godz. 9.30 z purządk.cm dziennym: zaga- 
jenie, odczytanie protokołu z poprzednicgo walne- 
go zgrcuiadzenia, sprawozdanie zarządu, sprawoe 
zdanie kasuwe, sprawozdanie koinisji kontrolują- 
cej. wybór nowego zarządu, wnioski Za zarząd: 
prezes. Rutkowski Teofil, sekretarz: Pawlus Ste- 


fan. G 

BACZNOŚĆ FRYZJERZY! Biuro pośrednictwa 
pracy przy Związku zawodowym pracowników 
fryzjerskich w krakowie ul. Dunajewskiego 5 III p. 
jest czyne nadal i przy4muje zgłoszenia wolnych 
posad od godz, §—9 wieczór codziennie, Zarząd 


8 NAPRZÓ Ie 
CIĘ BEC On || -  OLOCCOCO 


demi ct p T, Udziałowców firmy „GLORIA” 


cy do sprzedania Obrót dzien 

ny do 4 miljonów | 

Adres NACE oto dE 

e £3 1 . 

o Z Fabryka świeo i wyrobów woskowych Sp. z ogr. odp. w Krakowie, 
b tu żywa 

RZE platyna | kupuje | zawiadamiamy. że termin zgłoszenia na akcje zakładanej spółki akcyj- 

Płacę zab 1000 do 500 nej up ywa z dniem 10 marca b. r. i że po tym terminie nie będą 

Ecs PA (sie przyjmowaue zgłoszenia na akcje po kursie uigowym. 

J wi raa 3160. W tym samym terminie wygasa prawo pierwszeństwa nabywania 
r RP ŻOCCZLEAE akcji po norma nym kursie emisyjnym. 
W razie przekroczonia tego terminu, będą dotychczasowi udziałowcy 

trakłowani na równi z nowymi subskrybentami według kolejności zgłoszeń. 

W Krakowie. dnia 28 lutego 1928. 


Komitat założycieli Spółki Akcyjnej „GLORIA 
Fabryka świec i wyrobów wosk. w Krakowie, 


3310 Sławkowska 11. Tel. 1102 I 13753. | TŁU sZĘ7 JADALNY 
romena 
| 
| 


jeszkania z 2 do 4 pokoi 
z kuchnią poszukuję. Wy- 
sokie odstępne. Zgłoszenia 
pod „Dolary* do biura ogło- 
szeń „Prasa“ Karmelicka 16 


y Zu papiery =: 


wydąne przez P. K. 
Będzin na nazwisko Milew- 
ski Władysiaw z Zawiercia, 
unieważniam, 3300 


„CERES” 


jest gwarantowania czysty, 
nie ulega zepsuciu. 


Zostione doi dokumenia wojsko- | | AR A. 0. 0 A OD OO Z CA LR ROA 
18 p. ar ol. na nazwi- . g m 
sko Józef Blodzić, Kamie Zakupimy każdą ilość 


jen Waniuch 1886, Pogórska 
Wola p. Tarnów, unqieważ- 
uia zgubione dokumenta woj- 


3303" nica powiat Pilzno. asiewał 
BEA = 2 aji. a04 | d żelaznych ióżek koszarowych $ BZ 
Bo a Zsuw'ono kartę zwolnienia używanych. Oferty prosimy nadsyłać de Cementowni 


na nazwisko Ignacy Drechny, PKU. Kraków, Jana Lineka ` WED A ea 

Pilno, unieważniam. 8803 z Bochni, którą unieważnia. leerer e e www! 

*_ Do pilnowania porządku w nocy 3301 A CMAI ENES z 

3 " a a 2 IZY TIRE ESY, 

poszukuje starszej kobiaty E pa członków-przedstawicieli 

i ń R ” y9 

oho: niczego St 

Kawiarnia „Grand-Hotel“. Zgłoszenia tamże. ze NiE RE NSM? 

i w Jaśle 

mA odbędzie się dnia 11 marca b. r. o godz. 9 rano 

w lokalu Zw. Z. Kolejarzy przy ul. Czackiego 444 

z porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokołu z ostainiego Wazlnego 
Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Zarządu z czynności, przedło- 
żenie zamknięć rachunkowych i bilansu za 
r. 1922. 

. Sprawozdanie z czynności Rady Nadz., Ko- 
misji kontrolującej i lustratora, i wniosek 
o zatwierdzenie sprawozdań i ndzielenie abso- 
lutorium Zarządowi. 

„ Podział nadwyżki. 

a) Losowanie 3 członków Rady Nadz, ť za. 

stępcy i wybór w meisce wylosowanych, 

b) losowanie 1 członka Zarządu i wybór uzu- 


par Potrzebny wg 
palacz do pieca rotacyjnego. 


Zgłoszenia osobiste ze świadectwami do cementowni 
Bernard Liban i S-ka w Podgórzu-Bienarce. 3298 


a 


L 483. j 
azad Powiatowej Kasy Choryth W koine | 


rozpisuje niniejszem 


Konkurs na posadę Z ||. 
» unero ecyalny” E pełniający. 


1} buchaltera i 2) kontrolora chorych. jest ną ły w sna tłuszczem Zmiana statutu $ 11 (podwyższenie udziałów). 


' Wymagania: Nieprzekroczony 40 rok życia a t les kasi 
D a U (i 0 OW. A 
aikonaan eroaa Ek dawiadedzię TITY ros. recka Eaa ania W razie braku przepisanej statutem ilości 


ności), ad 1) ukończona akademja lub Średnia przedstawicieli, taciesamo Walne Zgromadzenie 


sa 


(szkoła handlowa oraz praktyczna i teoretyczna PRZEDSTAWICIEL: M. VORZIMMER, any zyj wk SIĘ 4 godzinę później bez względu na 
znajomość podwójnej rachunkowości z dzienni- | ś EAE m s Gelęgosią zwyczajni noch Tyr dk waka 
tedyn eczn z 
= a e iray s | Troskliwe matki! Sa sta dziec! jest” | raktorze gości. © 
Posady te są do objęcia z dniem 1 lub 15-go Puder Bebó Szołmana | ZA ZARZĄD: 3291 


„marca 1923, a podania należy wnosić najdalej 
do 27 lutego 1928, z podaniem warunków. 

Do posady buchaltera są przywiązane pobory 
„urzędników państwowych XI stopnia, zaś ni 


lecany przez lekarzy specjalistów, zapobiegający opsza- 
tości. czerwoności ciała i różnym wysypkom skórnym. Dziubińska Zotja. Folta Władysław. 


Polecane jest przetłuszczone TWYEFTEFĘTYTETTH PWZ TRE TTM WYW 
Mydło Běbé Szofmasa WYW 


niezbędne do kąpieli i myoja głowki niemowiąt 3202 ŁO p ATY ST ALO WEI 


Spec al stów do fabrykacji łopat stalowych 
poszukuje fabryka w zachodniej Małopoisce. 
Oferty sub „ŁOPATY* do biura „PRASA“ 
Kraków, Karmelicka 16, 


posady kotrolora V stopnia niższych fun kcjo- 
narjuszy państw. z 50/, dodatku Kasy Cuorych. 
i Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy pra- 
cowali już w podobnych instytucjach. 


a koci Reklama dźwignią bandit! 


bunos CM AA A CM 


PPPPPPPPPPPPT TPP 
edo iwiiao tódażcti ciowa 


bd 


3250 


| 


| BAKAAAAAARAAAŁAAŁAAJ 


— a ACE 


Robotaicze S:ow. Spożywców AA 
w Zakopanem (Stow. w. zarej. z ogr. poręką)” 


POWSZECHNE BIURO REKLAMY $ 
»PRASA” e 
KRAKOW, KARMELICKA 16. TEL. 20-86. 


NAJWIEKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY 
PRASOWEJ W MAŁOPOLSCE: PROWADZONY | 
PRZEZ WSPOŁPRACOWNIKOW RED. i ADMIN. | 
DZIENNIKÓW KRAKOWSKICH. o PRZYJMUJE 


OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH CZASOPISM SCE BE 
GO 5 
t 


W niedzielę dnia E marca 1923 o godz, 2-giej 
popołudniu w uotelu „Stamara*, odbędzie się 


Roczne Walne Zgromadzenie 


z porządkiem dziennym: 
„l, Zagajenie i wybór Prezyd um. 
Ia Odczytanie prułokołu z Ostatniego Waln. nk 

R. Sprawozdanie Zarzadu: a) towarowe, b) kasowe, 

c) ogólne. 

4. Wniosek Rady Nadzorczej o udzielenie ahsolutorjum 
usiępującemu Zarządowi. | 

5, Ruzdział czystego zysku za rok 1822. | 

6, Wybór Zerząan i uzupeśniający wybór 3-ch członków | 

Rady Nadzorczej. , 

7, Zmiana statutu. i 3294 
3. Wnioski 1 interpelacje. 

W razie nieze,ócia Się przewidzianej statutem ilości 
szłonków, Walne 4gromadzen e odbędzie się o godz 3-ei 
pop Ł tego samego dnia, bes względu na ilość członków, 

z tymsamym porządkiem dzieanym, jako prawomocne. 


W POLSCE I ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA» ? 
CHOWYCH SPRAWOZDAN DZIENNIKARSKICH SĘ 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ PO 3 
WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULĄCYA l E 
CEN. WYKONANIE ZLECEŃ SCISŁE I SZYDZIĘ, 


Za Radę Nadzorczą - Za Zarząd: 
W z. Burnat. Leopold Wianieki. 2 PEOSRZCAZ OLAR 
zza 1 a a w ne- S a a a E T e a nn TT + amas noaa: 
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